
SOK sV Kr.-55 (769). Oplata pscztows siszszona ryczilti;*

A nwe#i<ćxJfe s ciesizsrcrft- 
hss® ...z .:oir i  ortu* x p rM tf lln  poczumi} 
3 zł. 50 gr aregranicę 7 zł. Konto axe- 
Skawę w Pocztowej Kaełe OM**. (Vr 81.259. 

j  "iM^ttiioseco N ru  16 gr , w riedz p- 
łtj ir ra a ‘a dcdatklem  ilustrowanym  25 gr.

W ito , 0łtoziel& 3-gss marba 1S25
Raiiskc|9k i administracja A4. Nlękiewfęzs 4. T«l. 
slwarte od S do a. — — — — Tei. Urokami 2S2.

oiTNA OGŁOSZEŃ, Wfarsz n u iln e tro ^ y  
Jednos^ppJtcTiy a s  l  ej str. 25 groszy, 
u tekście 40 groszy, za tekstem 10 groszy, 

Kronika reklamom* lab nadesłano 40 gr 
W N-raoh Świątecznych 1 na prowincji o 

25 proc. drożej.

< Spółka .Akcyjna J  
dta Paemisłu Jutuwep

w

Bielsko, Ul. Rzeczna Jfc 2 (Siąsk Cieszyński)
Telefon 305. Adr. telegr. „UNIONJUTA*— BIELSKO

pol eca  swe
W Y R O B Y  JU T O W E

n - Ł dla podróżników, do wyrobu dywanów, cnodai-
l l / t i  ników 1 innych podobnych celów.r

♦

T k a n m Ę  dla tapicerów, do konfekcji, do opakowaniaa t, p,
W n r L l  a]$ŁZDP’ zbożowe. cukrowe, chmielowe, cementowe 

A* na nawozy sztuczne i dla wszelkich ,n celów.

Siennik: gładkie i 2 kolorowymi pacami
ZASTĘPSTWA i SKŁADY

M .  J a k o h s o r ,  W i l n o

raa

i
<9
♦
&

us. pen. Żetipowsitiego 1
Adres telegraficzny: 

J. SARNA, D.-H., War- I 
SZ8W&, ulJ ów. Krzyskłs ió,  
telel >n:5fl-34. Adres, te 1 tt— 
e r  fioś.: „ a G S a R N A  — 
WARSZAvVa".
RAFAŁ R1FF, Kraków,

^  ni. W rzesińska W, t*i«f.
4314. Aar. telegr. „RiFF,

^  Kraków, W rzesińska".

o + G

m. 4, róg ul. W ileńskiej
,P a B JAK—WILNO". 

PjZbdaMwlelelstwo „UNJR Sp.
Akc- a la P*s,emysłu Jutowego 
w Bielaku. POZNAŃ, Pl .a No­
wowiejski 5, tel. 27gl,i\dr. iei. 
„UN lO NJUTA—POZNa Ń*. 
PA W E Ł RONDEL, Gdańsk, 
Jopeug&ase 201, Ml. 1022, 1931.
A<ir. w .  . P a w e ł  r o n d e l ,
GDAŃSK". O

e
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§ Wileński Bank Rolniczo Przemysłowy
podaie nirlejszem do wiadomości Szanownego Kupieotwa 

jpj Wileńskiego, i i  z  dniem pierwszego marca r. b. objął
KIEROWNICTWO i FINANSOWANIE

U Wileńst.iegu Oddziału S kiAkcyjuei „POLSKI LLOYD"
| |  ulica W ielka 30,

i  D n i e  I r  i I  1 r v w H ”  o l d z i a ł  w  w i l n i e
j ( i*  U l 3 ł \ i  l ^ l U y U  ulica Wielka 80, telefon 803
□i zbłatw>a wszelkie zleceni*, wchodzące w zakres transpoitu , 
li a mianowicie;

1) odbiera ze st«od towarowej i osobowej i opłaca 
niezwłocznie wszelkie nadsyłane pod jego adresem tran ­
sporty,

2) wysyła na zlecenie kiijenteli wszelkiego rodzaju 
transporty  w k r a 'u  i 2a granicą, wydajać równocześnie 
zaświadczenia walutowe,

3) zrł*twia wszelkie formalności celne,
4) magazynuje na swych składach w śródmieściu, 

lub nu sa łaaach  W ileśsfjego Banku Rolniczo Przemysło­
wego, wszelkiego «*odzaju towary,

5) Udziela pod ni< które to wary, zaskładnwane na 
wyżej wym]0tij0Tjy h składach, krótkoterm inow ych zali- 
czek, •

ó) na  życzenie kiijenteli pośredniczy w uzysk iw a­
niu ban Hc wy oh listów gwarancyjnych i ułatwia nawią­
zanie stosunków handlowych z dużemi firmami tak  w
kraju , jkk  i a&gramcą,

7) na życzenie dostarcza tow ary autom obi Umi na 
m iejsce przeznaczenia, ;

8i swoje.; kiijenteli „polski Lloyd" daje jaknajdalej
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&.$ F. Mieszkewskit

Sp. z  ogr. udp.

Oddziat w Winie. «lKickiwicza 23. Tel. 2-33.
Pod&je do ogólnej wiadomości, że F m agazyn obecnie 

czynny Jest cez przerwy obiadowej, t. j. OTWARTY CD 

GODZ. 9 RANO DO GODZ. 7 WlECZ.

2 - letnie KURSY EKONOMICZNO-HANDLOWE
Polskiego T wa Krzewienia WS?dzy Handlowej i Ekonomicznej w W lnie^

ul. Biskupia Nr. 12.

Z apisy  n a  I s e m e s t r  p r z y jm u je  s ię  ty lko  do 12. go  m a rc a .  

P o c z ą te k  w y k ła d ó w  14 m a rc a  r .  b. lu fo rm a c y j  u d z ie la  .i p o ­

d a n ia  p rz y jm u je  s e k r e t a r j a t  w  go d z in ach  5 — 8 w !eczó ł .

D o  w s z y s t k i c h  p p & m
Nekrologi, Ogłoszenia i różne Reklamy

p rz y jm u je  n a  n a j b a r d z i e j  U l g 3 W y 5 ł l  w a r u n k a c h  

B iuro  R e k la m o w e  Stefana Grabowskiego w W iln ie ,  
Mickiewicza róg Garbarskiej Nr. 1. T e  Ib ; 3 2 n

K b -  J l S b
illsicay O D C IS K I  

i  B l i O  D A W K I
bezpowrotnie.

I Wyr. Lab Cham. farm. Ap. Kowalski.

Wyprzedaż f f l E B . L
pokojów jadalnych, sypialnych, Saloifl 
ków,' Kuclnl 1 częsc. pojedyńczych
S. Ancelewicza, Wilno, Nr 15 ul, 

Niemiecka Nr. 15.

B S S B S B S ^

C ncesz  c z a re m  u ro d y
z a c h w y c ić  w s z y s tk ic h ?

u ż y w a j  ty lko  p u d r u  pł y n n e g o

„Orjsłtaliny“  i . Venus“  k re m u  
Ih n a to w ic z a

k tó ry  n a d a ie  tw a r z y  n a t u r a l ­
n ą  b ia ło ść

o d św ie ża  j ą  i czyn i p r a w d z i ­
w ie  p ięk n ą

u s u w a  w sz e lk ie  p la m y  i p ieg i

i w y d e l ik a c a  ja k  po  m a s a ż u

Wszędzie do m&byoia w róż* 
nych kolorach.

Jan  BUŁHYK
a r t y s t a - f o t o g r a f

Jagiellońska 8. Przyjm uje 9—6 Pj

Najtańsza
Naj przystępniej sza 

Najskuteczniejsza

Reklama
w Przewodniku
Hand I c wo-l nłormacyj nym 

po A/ilnie
Zamówienia przyjmuje

Dłiał Rekiamcwy „SŁOWÂ
; Mickiewicza 4, telefon P28
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Wyczekujące Węgry.
W obec gigantycznych kon­

cernów politycznych Europy 
współczesnej, W ęgry nie mogą 
odg?*ywać żadnej ważniejszej ro ­
li, ałe 3konsollduwawozy się w e ­
wnętrznie po ostatniej ka ta s tro ­
fie, opanowawszy bolsz3wizm, 
uporządaow aw jzy  finanse i m a ­
ją c  dzięki nadmiarowi produkcji 
rcinej z&pawnione wyżywienie 
k i a ju —już dzisiaj poczynają b j ć  
brane  pod uw aaę w kom bina­
c jach międzynarodowych.

Sposobność do tego daje spra­
w a austrjacka. A ustrja  w dzi­
siejszej swej postaci je s t  tworem  
niezdolnym  do samodzielnego 
życia; sanac ja  finansowa nie 
uchroniła k ra ju  przed ka tas tro ią  
gospodarczą i dziś jedynym  spo­
sobom je s t  przyłączenie A ustr j i  
do jednego z pańs tw  sąsiednich. 
Na przyłączenie do Niemiec nie 
chce się zgeda’ć Francja , aie 
zdaje Się, że A us tr ja  nie po rzu ­
ci tego pianu, lecz go tylko od­
kłada,, jeżeli przygotow uje pro­
j e k t  wspólnej u s taw y  karnej  
dla A ustr j i  i Niemiec- P ro jek t 
federacji n adduna jsz ie j  pod h e ­
gem onią Gzach wywołałby silny 
opór W ło ch , a nad to  nie byłby 
sym p ...jozny A ng 'j i  jako zw ię­
kszenie weływów czeskich, po­
średnio  s tanow iska  Francji. Wo­
bec tego Auglja popiera zbliże­
nie austro  węgierskie z un ją  eko­
nomiczną i t. d. Dziś już  toczą 
się rokowania o przywrócenie 
un ji  m onetarnej. W ęgry, a k c e ­
p tu ją c  tę kombinację, mogą, ko­
alicji zdjąć  z bark  konieczność 
trw ałego  żywienia A nstrji ,  ale 

-m«»ją też już dziś Świadomość 
tego, że są potrzebne, i — jak  
to  głoszą już dziś publicznie 
dzienniki — s taną  bezwarunko­
wo zawsze po stronie rn tycze-  
skioj; oczywiście rozchodzić ira

TEATR POLSKI. ( l a t a ł a '.
Dziś 3 widowiska o g. 12 w poł. 

PORANEK - KONCERT
z udzidłem: L. Zamorskiej (śpiew) 1 

H. Sołomonowa (sk^zyD ce)
Ceny miejsc zniżone.

o g. 4 -ej pp. przed t;;—lenie dla mlo- 
cz.p,iy szkolnej po eer.a a najniższych

„Pan Gelrihab"
komedja Al. Fredry, 

o g. 8 -ej w. 
występ Karola Adwentowicza

„OJCIEC “
sztuka S trlrdberga.

TEATR WIELKI. (W. Pohulanka).’ 
Dziś o g. 3-ej pp

„A i D A“
opera Verdl egc..

Ceny zniżone, 
o g. 8 ej -t.

występ Lncyny MESSAL 
p o  raz o s ta tn i

,.BAJADERA“
_________ operetka Kalmana

Ju tro  w poniedziałek
„FRASdUITA"
operetka Lehara;

fcię Dędzie o to, aby rozbić p ie r ­
ścień czeski, duszący ich samo­
dzielność i zagrażający wciąż 
zamachami a a  ich camodzielnoSć, 
j ak  to było np. podczas powrotu 
króla Karola do Węgier. W t a ­
kiej sy tuacji  mogą W ęgry być 
pewne, że ich usiłowania polity­
czne nie sk rzyżu ją  się z aspira­
cjami angifclskiemi i skutkiem  
tego będą mogły liczyć na po­
parcie Anglji.

J a k  z tego widaćj W ęgry  dz i­
siejsze są  w stanie przygotowa­
nia i oczekiwania.

i l
Franciszek Bossowski.

AKTYKLER7XALNE NASTROJE NA 
LITWIE.

„Lietuy. Żinios" w Nr. 46 po­
daje:, W  czasie uroczystego po ­
siedzenia sejmowego w Kownie 
z rac ji  obohodu rocznicy niepod­
ległości, p rem jer  Pe tru lis  okazał 
szczególną gościnność w stosun- 
k u  do monsg, Z&sehini. Nuncjusz 
papieski został posadzony w
I-szym  rzędzie foteli, przeznaczo­
nych dla ministrów. Tak  więc 
nuncjusz  papieski został spe­
cjalnie wyróżniony z pośród 
przedstawicieli Anglji, Ameryki, 
Francji  i podobnyoh „państewek*. 
W związku z  tern opozycja w y­
raziła niezadowolenie i zaczęła 
dowodzić, t e  Pe tru lis  popełnił 
wielki n ietakt, kom prom itujący 
p tństw ow ość  litew ską w oczach 
zagranicy. Jednocześnie opozycja 
zarzuca  marszałkowi sejmu, że 
tan osta tn i nie wskazał w swoim 
czasie miejsc szanownym go­
ściom. Całe powyższe zajścia 
„Liet. Żinios" omawia w sposób 
następujący:

W prawdzie postępek PetruIIsa 
nie m a precedensu w najnowszej 
historji  parlam entaryzm u, jednak  
tak  wybitny państwowiec, jak im  
je s t  niewątpliwie Petru lis , wła­
śnie tem  się wyróżnia, że może 
stw arzać nowe precedensy bu ­
rząc  jednocześnie dpwne. * Lada 
głupiec po ir tf i  naśladować Glad- 
stone ł Bismarka, lub Millerandi, 
a natom iast o wiele trudniej je s t  
sam em u w jm yśleć  coś o ryginal­
nego. To osta tn ie  w  zupełności 
udało się Poir-uifsowi, za co więc 
go potępiać?

Sądzić należy, że Petrulis  s a ­
dzając nuncjusza na fotelu mini- 
sterjalnym, pragnął wobec całego 
cywilizowanego św iata  podkre­
ślić tę  kierowniczą rolę, jak ą  
Stolica Apostolska odegrała w 
spraw ach repabliki litewskiej. 
Cóż więc je s t  złego w postępo­
waniu P e tfu lisa?  C zy i nie j e s t  
p raw dą, że księża litewscy noszą 
pod su tanam i ministerjalne toki, 
n iby żołnierze napoleońscy—bu­
ławy m arszałkowskie w to rn i ­
strach . Czyż nie jes t  prawdą, 
Łe L itw a na  ‘jedyny precedens 
francuski (Tallayrauć) i n iemie­
cki, aus try jack i (kanonik Seipel) 
odpowiedziała ^ałą plejadą ks.ęży 
P u n ck isó w , Jureutisów , Buczy- 
sów, WajłokajUsów, Krupowioziu- 
sów etc.? A ile jeszcze ioh bę 
dzie? Czyż nie je s t  wreszcie 
praw dą, że każdy ksiądz choćby

nawet nłe był m inistrem , duszą 
i olałem należy do sług Stolicy 
Apostolskiej, związanych kano­
nem  posłuszeństwa. Czyż można 
przeto obwiniać Petru lisa  o to, 
że publicznie wygłosił prawdę, 
o którei w szyscy  szeotali. Opo­
zycja  litewsK-, dąży do tego, aby 
L itw a była m ocarstw em  świato- 
wem. Jednakże panujący  i woju­
jący  klerykalizm rzucił w szys t­
kie kości |  powiada: Tu sto ję  i 
tu  pozostanę. Wobeo tego należy 
oddać cześć Otwartości Petrulisa.

Podobnież da się urp^awie- 
dliwić też m arszałka sejmu, k tó ­
r y  bądź działał w  porozumieniu 
z Petrulisem,, bądź też Pe tru lis  
z góry  wiedział, że nie napotka 
ną  opór m arszałka. Przecież za­
równo m arszałek sejmu jak  i 
P e tru l is  należą do partji  chrze- 
ścljańskr demokratycznej, k tó ra  
Zawsze działa solidrrnie. Jedyna  
opoba, Której n o ż n a  coś zarzu­
cić— est jezuita - ad ju tan t  sie­
dzący pomiędzy nuncjuszem a 
Petrulisem. W iadomą przemóż 
je s t  rzeczą, że jezuici nigdy nie 
szukali zew nętrznych pozorów 
c z * : a tylko dążyli do istotnej 
władzy. Dlaczego więc jezu ita  
siedział obecnie na fotelu mini­
s teria lnym , skoro korzyśoi z 
tego mało, natom iast niemiłych 
domysłów i plotek wiele. Czyż 
nie dowcipniej byłoby s tać  za 
kulisami i pociągać za posłusz­
ne sznurki, zm ieniając  dekora­
cje i m arjoaetk i na scenie. L u­
dzie przem ijają, zaś zakon Je zu ­
itów trwa, Pe tru l is  dziś jest 
ministrem, ju tro  może n*m nie 
być, To też ojciec Jezu ita  wi­
nien być ostrożniejszy ze wzglę­
du na r lepew ną  przyszłość.

Po za tem  w szystko je s t  w 
porządku. Opozycja powinna być 
zadowolona, zarówno z o tw a r­
tość! pana P e tru l isa  jak  i ze 
zgody nuncjusza na publiczna 
stwierdzenie swej przychylności 
względem obecnego gabinetu".

(WiLBI).

LIETUV0S ŹlftlOS 0 KŁAJPEDZIE.
„Lieuiros Żinios* poświęca 

dłuższy a r tyku ł  polityce gaKine tu  
Fetrulisa w s tosunku dc Kłajpe­
dy. Dziennik podkreśla, 2e „Ko­
wno w ostatnich czasach prze­
stało mówić o Kłajpedzie, a za­
jęło się „sprawami osobislemi". 
Obecnie litewskie sfery rządzące 
za ję te  są zapewnieniem soVe 
jaknajd łuższych  rządów; inne 
troski odsunięto na plan dalszy. 
Tymczasem honot narodu ucier­
piał w skutek  niefortunnej noty 
Ćzeroeukisa oraz odpowiedzi od 
Konferencji Ambasadorów. Świe­
żo znów litewska polityka ponio­
sła nowe fianco w sprawie z Bia­
łorusinami. Podobnież fatalnie 
przedstawia się też spraw a Kłaj- 
pećaka. Nie w ystarcza posłać do 
Kłajpedy kilku rządowych gu­
bernatorów. Trzeoa zjednać ao- 
bie tam te jszą  ludDość, a tym cza­
sem prak tyka  w ykazuje, że Ko­
wno nic n a  tej drodze nie uczy­
niło.

Kłajpedzianie Bzydzib z gabi­
ne tu  Tumcmana, w yrażając  się o 
nim: „ftnt dem Daehe sitzt ein 
Greis, der sich n ich t  zu helfen 
'weiss", (na dachu siedzi dziadek, 
k tó ry  poradzić sobie nie umie).

Obeony prem jer Pe tru lis  zbył 
3prawę kłajpedzką podobnym i

f-azesaml, na jak ie  zdobył się 
też  i Tum enas w swoim czasie, 
mówił więc o wyborach, kole­
jach, elewatorach, pogłębianiu 
portu  i t .  d. Jednakże nie dowo­
dzi to znajomości problemów 
wschodnio-europejskich, a tylko 
chęci zbycia Kłajpedzian kilku 
frazesami,, NiSJrtóre organizacje 
litewskie w  K.łaipedz'6 wyraziły 
wprawdzie swo zaufsmje Pe tru -  
Ilsowi, jednakże urzędówki ko­
wieńskie „Lietuya" i K ytas"  ja­
sno w skazu ją  na egoistyczne dą­
żenia ncwego gabinetu. (Wilbi).

SPŁATY R FP4R A C Y JN F LIT­
WY SPRZYMIERZONYM,

Rzad niemiecki oszacował 
m ają tek  państw ow y k ra ju  Kłaj- 
pedzkiego na sumę coc miljonów
iltÓW .

Na mocy t ra k ta tu  w ersalsk ie­
go i konwencji kłajpedzkiej Li­
tw a  powiDna wypłaoić sprzym ie­
rzonym  3pfaty  reparacy.ine s to ­
sownie do wartości m ajątku pań­
stwowego k ra ju  Kłajpedzkiego.

Szacunek niemiecki Komisja 
reparacy jna  przesłała rządowi 
litewskiemu, k tó ry  oo do tego 
szacunku  poczynił swe obserw a­
cje. W  ten  sposób L itw a będzie 
musiała wypłacić sprzym ierzo­
nym udszkodowani* repa iacy ine , 
mimo, iż jako  taka, nie prow a­
dziła wojny. przez cały czas była 
areną , dziaiań wojennych i na j­
okropniej od wojny ucierpiała. 
(Wilbi).

Z , CZERWONEGO PARnĄ- 
MENTU".

TYFL1S 7.111. B ‘uro Wolfla 
rozpowszechnia następująca  de­
peszę P os ty  z Tytlisu: W toku 
d yskus ji  nad sprawozdaniem 
rządu  złożonem na trzeciam po­
siedzeniu centralnego kom itetu  
wykonawczego domagało się wie­
lu delegatów, szczególnie delega­
ci rządów ukraińskiego i biało­
ruskiego, ażeby rząd  sowiecki 
zerwał z p rzesadną uległością w 
polityce zagranicznej i domagał 
się między innem i najenerg i-  
czniej8zych zarządzeń przeciwko 
polskim napadom nadgranicznym . 
W  imieniu rządu  odpowiadał 
Ryków, zaznaczając, że napady 
graniczne cą przedmiotem u s ta ­
wicznej korespondencji z  rządem 
pol3k?m. Następnie zjazd przyjął 
jednomyślnie rezolucję, w k tó re j  
pochwala w ew nętrzną  i zagra­
niczną politykę rządu.

SPROSTOWANIE FAŁSZÓW 
CZYCZEK1MA.

P a t  donosi:
Według doniesienia Agencji 

Rosta Czyczerin przem awiając 
na sesji CIKa ZSSR w Tytlisie 
miał oświadczyć, że rzą d  estoń­
ski zwrócił się do rządu  wielko- 
b ry t j  jskiego z prośbą o protekcję, 
obiecując wzam ian zezwolić na 
utworzenie  angielskiej basy  m o r­
skiej w. Estonji, lecz A ng 'ja  j a ­
koby odpowiedziała odmownie. 
MiDister spraw  zagranicznych 
Estonji  stwierdza kategorycznie, 
że  wiadomości te  nie o d p w ia d ś -  
j ą  rzeczywistości, gdyż Eston ja  
nie występowała nigdy zpodoDną 
propozycją przed Anglją

t



'V

N r 55 <769; S Ł O W O

\

Likwidacja sei witutów.

WARSZAWA, 7.IU {iel. wł. — 
Słowa). W  minh.tefBtwie reform 
rolnych w ciągu 2-ch ani toczą 
się riarudy w sprawie projektu 
us-awy o likwidacji serwitutów, 
W  naradach biorą udział wezwe 
ni specjalnie prezesi okręgowych 
urzęców  ziemskich województw 
wschodnich.

Gmina żydowska.

W ARS~AW A, 7.111 (iel. wl. — 
Słowa} W najbliższych dniach 
rząd  przystępuje  ao obrad nad 
projektem  orgaoizacji gtniny ży­
d o w sk a :  v/ Polsce. W naradach 
tych wezmą udział opiócz zain­
teresowanych ministrów, posło­
wie żydowscy.

LOSY ARESZTOWANYCH W  
ŁODZl.

ŁÓDZ, 7 III. PAT. Areszto­
wani w dniu 5 b. ra. uczestnicy  
m rsów ki kom unistycznej w lo­
kalu  stow arzyszenia  pracowników 
igły w ii^zbte 145 osób, w tem  
20 kobiet, Uzyru&nl są, w dal­
szym ciągu w areszcie okręgo­
wym  urzęau  policji politycznej 
w Łoaz*.

Jfif dniu 6 b. m. pięć sędziów 
śledczych pod ogólnein kierow­
nictwem  sędziego śledczego do 
spri.w szczególnej wzgi BądziKO 
wskiego, p rzys tąp ;lo  ao Sieoztwa 
Przesłuchano j-ul kilkadziesiąt 
osóo. Wyniki sleaztwa nie aały 
podstaw do zwomiema kogokol­
wiek z to a s to w a n y c h .  Wśród 
a resz tow anych zna jdu ją  s:ę i nse 
obywatele Rzeczypospolitej. Re­
wizja miestekań i osobista u ja ­
w n ia  bar dzo wiele m ateria łu  
obciążającego osirarżonycti. P rz e ­
ważna część inateija lu  pisana 
je s t  w żargonie.

Zj a ZD DEl EGATĆW  KÓŁEK 
kOLNiCZYCH CENTR. TOW. 

ROLN.
W drugim dniu obiad wygło­

sili refera ty  poseł Staniszkis i 
prof. Rostafiński. W ayskusj i  
zabierato głos około 40 mówców. 
W imieniu poznańskiego CTR 
przemawiał soDator Szołdrzyńokl. 
N ł  zamknięciu z jszdu przem a­
wiali p. Fudakowski i p. Zawi­
stowski.

Wieczorem w gmachu Cen­
tralnego Towara. Rolniczego od ­
była się sirromna wieczornica 
dla uczestników zjazdu

MIN SKRZYŃSKI W PARYŻU.
P a t  donosi:
Minister Skrzyńbkl czw artek  

poświęcił rozmowom z ambasa­
dorem Chłapowskim i in rym i 
praeds -uwlcieli mi dyplom atycz­
nymi Poiski w Paryżu. W  pią­
tek nunlster  odbył dłuższą na- 
rauę z Hei-riotem. B nandem  i 
Bcnoourem. W  rozmowach poru­
szona była oprawa bezpieczeń­
s tw a  ortu inno kwestje , k tóre  
m ają  wejść pod oo-ady Ligi N e­
rudów. Poaoi polski w Londynie 
Skirm unt, k tó .y  p rzybył ao P a ­
ryża, odbył dłuższą naradę z 
m inistrem  Skrzyńsk m. H erno t  
wydał na cześć min. SLrzyńt kie­
go obiaa, na Którym byli obecni 
członkowie korpusu  dyplomatycz­
nego a między innóm. ambasa-

Niemcy o granicy wschodniej:
BERLIN, 7.III (Pat.) Ukazał się pó ło fic jsby  kom unikat rządu  

siemieckiego w sprawie bezpieczeństwa. W komunikacie tym  po­
wiedziane jes t ,  że ODecay rząd niemiecki zdecydował w ręczyć nową 
propozycję gabinetom p a ń s t w  koalicyjnych, mianowicie propozycja 
t a  uczyniona została w Londynie, P a iyżu  i w Rzymie.

Kom unikat zaznacza, że naród nienrecKi n igay  nie da się po­
zyskać dla wojny zaczepnej przeciwno FiŁncji, celem odzyskania 
Alzacji i Lotaryngji, równocześnie jednak  Niemcy chcą uzyskać 
bezpieczeństwo w sprawie N aarenji. Komunikat powiada dalej, źe 
większe truaności niż na Zacnodzie przedstaw ia kw estja  granicy 
na Wschodzie.

Niemcy nie mogą s?ę zgodzić na granicę wschodnią, lecz dążą 
do uregulowania tę; Wwestji na arodze pokojowej. Sposobność do 
tego aaje s ta tu t  Ligi Narodów.

Niemcy nie myślą żadną m iarą o wojnie z powodu granicy 
V'scnudnlej i to ani o wojnie zaczepnej, ani obronnej. Niemiecka 
polityka zagraniczna nie może narażać Niemcy na n iebezp ieczeń­
stwo udziału w akcji  woskowej Ligi Narodów.

Niemcy również nie mogą wziąć udziału w bojkocie go­
spodarczym, gdyż taki bojkot może doprowadzić do wypowiedzenia 
wojny ze s trony  państw a zbojkotowanego.

Uhamberlam— Herriot.
W IEDEŃ, 7 III. (Pat.) „Nenes 

W fBiier Tagesblatt"  donosi z Pa­
ryża: Narady między Herriotem 
a Chamberlainem trw ały  do godz.
11-tej w Docy. Wobec dziennik. -  
rzy  oświadczył Herriot, że me 
meże im udzielić żadnych wy­
jaśnień. WszysiKiu azienniki za­
mieszczają dziś doniesienie, że 
na konferencji tej poruszone zo­
sta ły  najważniejsze kw estje  »K- 
tuaine, jak  rozbrojenie Niemiec, 
kwestje bezpieczeństwa? Kwestja 
opóźn ien ia  s tre ly  kolońskiej,

oraz niektóre punk ty  posiedzenia 
R ady  Ligi Narodów, jak  korytarz  
gdański, stanowisko Polski wobec 
sugesti i  Niemiec i t. d. Dziś 
Ch*mDerlain złożył w izytę  p rezy­
dentowi republiką poczorn wziął 
udział w przyjęciu wydanem na 
jego cześć na Quais d Orsay. Po 
obiedzie podjęto konferencję na 
nowo. Wieczorem o godz 8 m. 45 
Chamberlain wyjeżdża ao Genewy, 
Herriot wyjedzie do Liouu, gdzie 
będzie przewodniczył na bankie­
cie TargOw Liońskicn.

Dr. Simon—zastępca prezydenta Rzeszy.
BERLIN, 7.11!. (Pat). S tronnictw a R >ichstagu porozumiały się 

co do tego, iż na podstawie m ającej być uchwaloną , ur-tawy tym ­
czasowym zastępcą prezydenta Rzeszy bidzie zamiar owany prezy­
dent trybunału  Rzeszy dr. Simon.

uor Chłapowski z małżonką. 
W s ió J  gości znajdował się rów ­
nież ambasador sowiecki K ra ­
si n, który wczoraj powrócił do 
Paryża. Wczoraj wieczorem mi­
n ister  Skrzyński odjechał do Go- 
newy,

„GAUL01S* C BEZPIECZEŃ­
STW IE POLSKI.

P a t  donosh
Szereg pism poświęca a r ty ­

kuły spraw ie bezpieczeństwa 
P o is i i .  M-ędzy innemi „Gaulois" 
piarze: „Trzeba będzie chcąc me
cncąc zając się Polską, k tóra  
je s t  zdecydowana nłezado Walać 
się słowami o iluzorycznych gw a­
rancjach. Nie powinniśmy zapo­
minać, że granicami Francji 1 
Angijl nie je s t  jedynie kanał La 
Manche, łecz, że znajdu ją  się 
one we w szystk ich  punktach 
Europy, k tóre  mogą być z a a ta ­
kowane. Rząd fra rcusk i — pisze 
dziennik—wmien głośno oświad­
czyć, zorówno swym so ju sz n i­
kom, jak  i przeciwnikom, źe 
Francja  przyimie jedyi.ie taKi 
pak t,  k tó ry  będzie całkowicie 
leżał w ramach t rak ta tu .

NIEMCY NIE PRAGNĄ KON­
FLIKTÓW.

Jak  donosi *Matina, koła po- 
lityczne w Niemczecn są  zanie­
pokojone in te rp re tac ją  z jaką  
spotkeły się poulne sugestje  
kanclerza Lutnera  W kołach 
tych  twierdzą, ź A Niemcy p ra ­
gnęłyby istotnie zapewnić trw a

Z dniem 16 b. m. rozpoczr'e 
się w f l iń sk u  tydzień  lasu, pęd- 
czas którego będą odbywały się 
odczyty o gorpndarce leśnej.

Ruda k o n isa rz y  ludowych 
w i ^ ń s k u  umu-aiiła wyasygno- 
włć 3 ty*. 930 run. na  potrzeby 
rolnictwa dla niezamożnych wło­
ścian.

I POSIEDZENIE S*UPSZCZYNY.
P a t  donosi:
W  sobotę odbyło się  p ierw ­

sze posiedzenie nowewy branej 
SkunśzczYtiy; jako prezs3 ze 
s tarszeństw a objął przewodni­
ctwo pus. Sawicz. Jeden  z sek re ­
tarzy, należących do opozycji ot - 
czylal pismo pięciu posłów stron • 
nict-wa *Radzicza, znajdujących si 
w więzieniu, k tórzy  w piśmie tern 
donoszą Sm pszczynie, ie  nie mo­
gą z powodu aresztowsu.ia brać 
udziału w posKuzaidach. P rezes  
ze s4arezeństw a oświadczył, 
wówczas rząd powinien umożli­
wić wpomnianym posłom wzięci-t 
udziału w obradach Skupszczy- 
ny  i aby rządowi dać czas n i  
załatwienie tej sprawy zamkm ł 
posiedzenie.

Oświadczenie to wywołało 
ostre protesty ze s trony  s tro n ­
nictw  rządowych, k tóre  zebra­
ły się w sali obrad i w ybia iy  
nowego prezydenta w osoo.e 
posła Obiadowica. p rezyden t 
Obradowic objął przewodnictwo 
i zarządził n&lychmiast wybór 
prowizorycznego prezydenta. W y­
brano coh. Subotioa 161 glosami 
na 167 glosujących.

,N E K V O SA N -

ły s ta n  pokoju na grardcach z a ­
chodnich państwa, wyrzekając 
się u ro cz y śc e  A ka c j i  1 Lofa- 
ryngji  i zawierając pakt w sp ra ­
wie wzajemnej n ieagresji.  N iem ­
cy pragnęłyby pozatem zapobiedz 
wszelkim konfliktom z sąsiadami 
wschodnimi w drodze odwołaaia 
się do arbitrażu

O KANDYDATA n a  p r e z y ­
d e n t a  RZKSZY

BERLIN 7 III Pat. F rakcja  
soc ja ldem okra tyczna  zebreia się 
azłś popołudniu w C6lu zajęcia 
stanow iska w sprawie wyborów 
prezydenta  Rzeszy. Chodzi o to, 
czy partjo lew icow e od C6ntrum 
ao soojal-iem okratów włącznie 
wyznaczą wspóluego kandydata  
już p rzy  pierwszem głosowaniu, 
czy też każda z nich wystawi 
swego kandydata V  kołach par­
lam entarnych panuje przekonanie, 
że wysunięcie kandydata partj i  
lewicowycn spotna się z powaa- 
nemi trudnościami, tak że wybór 
prezydenta  już  w pierwazem cło- 
sow aniu  wydaje  się uiałopraw- 
dopodobnym.

NA BIAŁORUSI SOWIECKIEJ

Kom isarjat spraw  wewnętrz­
nych w Mińsku powiadomił mie- 
szsańców  iż w najbliższych dniach 
zostanie przywiezione 20 tys. pud. 
mąki pszennej oraz 50 ty s . pud. 
zboża w celu zaspokojenia zapo­
trzebowań w zw iązku  ze sk u t­
kami Dieurodzaju.

r.< jes t jed j 
w w nym wskli­

zanym środkiem leczniczy® przeciw 
EFifjEFbJI i Innj m CIERPIENIOM NER 
WCWYW, kióre d la  swogo tsatij^n ^-y- 
maajają wzmocnienia system u nt wowe- 
go i riejooiilnej przemiany mainrjj. przez 
wytwarzanie substancji krw k nośnymi 
i odżywianie komórek nerwowych. „ N £ R -  
V O AH* żądać w każdej aptece.

„ 3LUSZCZ“
najbardziej ulubione i najpo­
czytniejsze pismo tygodnio­
we ilustrowane dla Kobiet

o h e jm u ,e

Musztsli z a i n u f t i o i a ń  

kobiety polskie).
Obok bogatego dz'atu 3po- 

łaczno - literacxicgo bardzo oJ>- 
szernie t r a k t o w a n y  dział prak­
tyczny (życie kobiece w domu

i św ie o ie ) .

Stałe dodatki tygodai&we.
1) am uss powieściowy form. ks ,ąikl. 
i)  arkusz  wzorów robó t ręcznych na- 

tm aluej w ielioścl do kop owaui* 
4) cztery strony mód parysjuch 
4 ) tablice krojów.

P ienum erata miesięcznie . zł. >,80 
Numer pojedyóezy . . . .  n 1,4C,

do nabycia: w księgarniach i 
kioskach.

Redakcja i Administracja: War­
szawa, Krakowskie Przedmieście 99 
(Plac Zamkowy).
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PeSska niedziela we Frlncji.
Na północy Fr&uoji, w pro­

wincji Fus de Calais, w Os tri* 
courtv w Marles w Lens, w Bul- 
ly Grenay, w  ftniche, w Brusy, 
77 ty łu  to a ty ła  miastach i mia­
s teczkach przebyw a obecnie cała 
Jrolonj* polskłch robotuiaów, li­
cząca już  j^daiś, okiągłą  cyfrą 
przeszło  350.OGO głów, kolonja 
zv<irta, mocno wyodrębniona z 
po3ród ludności miejscowej. Są 
to  przewcżDie górnicy. W kopal­
niach p racu ją  ciężko, w czarnej 
Francji  krainie, cm pays m Ir fran- 
gais, dobywając z  łon* ziemi 
^cza rne '  b ry lan ty -  dis wielkiej 
dziś Polski aljantłrL.

Ot, istny kim polski wbity 
w ziemię francuską"

A jak  im się tum żyje, tym 
rodakom i s ionkom  naszym , co 
powędrowali w drdekie struny 
„za chlebem- ? Dobrze im się tam  
iy jo  i powodzi.

Pod najświeższą datą  przy­
nosi nam fi ancuskie — woale na ­
wet daleso  posrn ;ę te  w lewo — 
czasopismo „L Europę Nouvelle* 
naaer  żywo i barwnie skreśloną 
relację  m alującą „polską niedzie­
lę" w kraju* francuskim. Rzecz, 
ze względu n». niedawny pobyt 
w  “Warszawie francuskiego mini­
s tra  opieki społecznej p. Go- 
darFa, z k tórym , jak wiedomo, 
nasze miarodajne afery rządowe 
wiodły p a r trek tac je  co do zape­
wnienia  tej  właśnie polrk.oj 
oazie robotniczej ws Francji  Jak- 
najdogodniejazych w arunków  by­
tu , a n aw s t  dobrobytu.

P. Raymond de Nys, k tó ry  w 
„Europę Nouvel!e“ zdaje spraw ę 
z  wrażeń rwoich om pays noir 
frangaie, uderzony je s t  przeda- 
wsz.ystklck schludnością tam te j­
szych osad polskich robotniczych 
„Niedzielny poranek — pisze — 
ja iD y  sam  budził się z, całsiem  
łegałnem, opóźnieniem. Budzą się 
też jakby ociągając się schludne 
dom ai za białem oparkrn ieriem .

A rzecz dzieje się w nowej, 
specjalnie dla rofcochrzy 1 ich 
rodzin  powstfałej osedsie m iaste­
czkowej, w jB ruay .

W ysypu je  *ię z domków, 
wpół jeszuste sennych rój dzia­
tw y  na  długa., szeroką uhcę. h

tu  już  śm igają  uo niej chłopaki 
wołajso na wszelkie tony:

— „W iarus Polski"! r Ogni- 
skoyf „PcUk we Francjill

Są to własne polskiej kolonji ' 
czasopisma i gazeta łub też roz­
chodząca się po niej najbardziej; 
gazetki i czasopisma przeważnie 
wydawane w Poznaóskiem i na 
Sziąsku

Domki są ładne,, wygodne i, 
budując  je, pamiętano sk rupu la­
tnie o higienie. Ulicą m u r ie  cy ­
klista... Poczta i gazety  rozwozi 
sio w B ra sy  głównie welocype- 
d»mi, bo przestrzenie znaczne, h  
oto i drepcze bułkarz  — Francuz, 
za nim uwija się od dumku do 
domku rz tź a łk  — zazwyczaj Po­
lak. Oto i swojo cebula i k a r to ­
fle w ykrsyku js  i zaleca ta k  zwa- 
ay we Francji handlarz „czte ­
rech pór roku", bo o każdej roku  
porze ma coś do przedawania, 
jakieś sezonowe nowalijki...

Na głównym placu kc-lonji, w 
ccn tra lrym  jej punkcie wznosi 
się koSdół. Powoli i apehiia się 
p 'ac  ubszerny  odświętnie przy­
strojonym  ludem; a dzi3ci to 1 
nie policzyć, tyle tfcgol B i ą  
dzwony. Zajeżdża n t  plac kaiądz 
biskup Hr.lenowaki, jeszcze w 
kwiecie wieku, wesoły, z wielką 
zachowujący się pro-totą, widać, 
t e  bardzo lubiony i poważany. 
Wysiadł — i ledwie dostać się 
może dc kościoła—tak gęsto Mdzi 
na  plrcu.

Msza niedługo trw a. Każdy 
modlący się ma w ręku  książe­
czkę O ł e  dodatkowe nabożeń­
stwo, oczywiście, w  języku pol­
skim. Polskie pieśni pobożne 
b r z m ią —jak  zaobserwował p. de 
N ys—czysto, harmonijnie i pię­
knie. Naw et pośpio3zył w ycią­
gnąć s tąd  wniorek, że my, P o ­
lacy, jes teśm y  narodem  bardzo 
muzykalnym, osobliwie sprawnie 
śpiew ającym —chórem Obył to 
tak  było! Czego jak  czego ate 
m y właśnie nigdy nie potrafimy 
śpiewać: zgodnym chó-esr. W  
pojedynkę—to i owszem! Ten z 
nas i ów pociaenie naw et wcale 
Ślicznie... że i Włoch aię nie fi* 
mył. Ale chórem? Właśnie u  nas 
z chórem największa bieda.

Tym czasem  oto i monneigneur 
H^lenowsfei skończył ■ dwudzie­
stominutowe swoje k l a n i e .  Mó­
wił z wielką ską  i wzruszał do 
głębi jakich z p a ra  tysięcy s łu ­
chaczy.

A wyszedłszy z kościoła chwa­
lił gorąco przed francuskim  żur­
nalistą swoich djecezan i purafjan.

Po nabożsfHtwie — o połu­
dniu — obiad. Obfity, smaczny. 
Ojciec, matka — pisze p. de 
Nys — w otoczeniu, bywa że 
ośmiorga dzieci, raczą  się króli­
kiem pływającym  w jakim ś so­
sie pachnącym  jaknajpowabniej; 
idzie potem  gotowana Swlnina. 
Duża porcja leżąca na smakowi­
tej kapuście. Piwo n a  każaym 
atole. W  ZL.mo£nlejczvoh rodzi­
nach — wino.'

W parę godzin po obiadzie 
j e s t  zazwyczaj w  niedzielę jakiaś 
zebranie „rodzinne" w Domu P o l­
skim. Duża sala, alcuratnie o g rz a ­
na, dobrze w  intylowanu V  głę­
bi scena. Po ścianach obrazy, 
zazwyczaj któregoś z utalento­
wanych rebooiarzy. Oto Poniato­
wski w ułańskim  m undurie ,  oto 
Kościuszko; oto widoki z Poznań­
skich stron...

W  cali tej i przyległych po­
kojach odbywają się gry  tow a­
rzyskie, wiece,

W  tę  modzielę wypadło aku­
ra t  naradzić się co do niejednej 
wożnoj kwestji. Kilku n a j p i m -  
żuiejszyoh „gospodarzy" zasiadło 
przy stole nad parte ram i ~  re ­
szta zgromidzoDych zajęła miej­
sc* na  ławach. I  debatowano 
spokojnie choć gorąco nad zape- 
wnljniom  dobrego mieszkania 
przybyw ającym  z k ra ju  robocis* 
rzom, nad kasą  onorych, nad 
spw w am i ozkoinemi...

Była też mowa o syndykatach.
Otóż, Polacy, pracujący w 

Kopalniach francuskich m ają  pra­
wo należeć do syndykatów  za­
wodowych francuskich. Gdy ich 
je s t  spora kupa  m ają  prawe do 
samodzielnej, polskiej sekcji. 
Lecz — notuje  i pudareśla p. de 
Nys — Polaoy stron ią  od francu­
skich syndykatów. Mgr Holeno-' 
weki jes t  wogó>8 praeoiwodkiem 
syndykatów . Propaguje utworze 
nie np. w Btuay ligi robotniczej 
katolioeiej.

Chłopcy od 13 i 14 rek u  już  
zaczynają zaprawiać się do ży­
cia publicznego, do przem aw ia­
nia na zebraniach. J e s t  ich w  
B^uay sooro W ieoują w poko­
ju  specjalnie dla nich p rrezna-  
cz^nym, sami z  sobą.

Latem niedzielami popisuje 
się da świeżenr powietrzu S>kćł. 
Często francuskie towcrzygtwa 
g im nastyczne zapraszają  polski 
Sokół na wspólne popisy i zaoa- 
wy, albo różne towarzystwa spor­
towe polskie urządza ją  „zlot". 
Wesoło wówezra, wesoiol... Jakby 
w .  dalekiej znowu przebywano 
ojczyźnie.

Zam yka odpoczynku daiefi: 
wieczerz*. Na niej — ja k  u trz y ­
m uje p, de Nys — króluje . k a ­
sza". Kasza jest to —tłumaczy — 
de la farine de ile noir cu Ha dana 
du la it. Niech i tan  będzie. Ooja- 
śoienie dla francuskfego czytel­
nika wystarczy. ,

Z eoba tylko p rzys ta ją  owych 
350 000 Polaków, osiadłych we 
Francji. Kilkakrotnie podkreśla 
to p. de Nys — m e bez przeką­
su. Duza, zw arta  mass.. Państw o 
w państwie... „Taka masa zw arta  
cudzoziemców w  samym środku 
prowincyj francuskich niemało 
ważnych, mogła — pisze p. de 
Nys —- w ytw orzyć niebezpieczeń­
stwo polityczne". Pcobowtno t e ­
dy  tę  polską m is ę  rozsadzić 
wpuszczając w  nią  elementy 
obce, innej jakiej narodowości.
I cóż się staio? Zwarta m asą  
polskich robotników z  siebie je — 
wyrzuciła? próbowano rozsadzić 
ją  Sercami- masa polska Serbów.,, 
spolonizowała. '

Próbom  dano pokój. Pozosta­
ły obok siebie: masa robotnicza 
francuska i m ass robotnicza pol­
sku. P o lsk a  m asa  rośnie. Rodzą 
się dzieci u  Polaków na potęgę. 
Z Polski coras więcej rooooia- 
r z y  przybywa. A m ass francu­
ska — topnieje. Sprro  odpływa 
roboclarzy górników do miast. 
A rozrodczość wśród robotnisów  
francuskich barazo nikła.

„Prawic co uiadzlela w Bru- 
«vy jea t  chrztów do piętnastu .

— u Polaków..." kończy 
” ie bez odcięcia malaucholji sw o­
ją  rolację p. dc Nys. J .

Przechadzki po Wilnie,
K aeiu lew y dzień— O dzlcko za ­

chodzącej różnicy między znajomymi 
o imionach dobrze wisyttlcim znp- 
nyeh i  takimi, których imiona na 
wet nie u> każdym figurują leilen* 
der su .—Impresje z ŁuJciskiego pla 
cu.— Wileńska Szopka siała.

— Synu mój!— rzekłbym, gdy ­
bym  go m !ał. Synu mój na juko­
chańszy! Bąd£ m ądrym  i p rze ­
nik liw ym  w dobieraniu sobie 
znajomych. Nie zadawaj się to ­
warzysko z byle K im .  t Niech 
twoim doorym  znajomym, a 
choćby i najlepszym będzie... 
Stanisław, Jozef, W ładysław. Ka­
zimiera, a w  najgorszym  już 
w y p aćh u  Michał, nie żaden zaś, 
Boże strseż, Gracjan, Ludomir, 
Saturnin , którego imienin nie 
znaleść nawet w najbardziej 
inio- m aoyjuym  kaiendarzu.

U n ika j—mówiłbym dalej—jak  
ognia: J a ró w  i M arjaróv . Nigdy 
nie mc się pewności kiedy taki 
J a a  Niepomuoeią czy Jan  z Du­
kli, czy Jan Chrzciciel, Jan  Boży, 
Apostoł (w oleju), Kapistran, 
J a n  od Krzyża, Ewangelista  albo 
Jan K anty  obchodzi swoje imie­

niny! Imieniny są  rzeczą zbyt 
pa ważną, aby stanowić miały 
p re tek s t  do jakiegoś „zgadnę— 
rie*igadnę". Tyle jes t  przecie 
Innych sposobów godziwego za­
bawienie się bądź w kółku ro- 
dzinnem bądź w s z e r s z e ń  gro­
nie niż zgadywanie (bywa, nie­
stety , że przy sprreczoe zucię- 
tej!) kiedy to ten lab ów f la r  
jan  przyjm uje powinszowania i 
życzenia imieninowe i kiedy to 
odpowiedniem zachowaniom się 
wywziłjemnia się odwiedzającym 
go dobrym znajomym, sym pa­
tykom, podwładnym — jeżeli »ch 
posiada—i zwierzchnikom— o ilo 
może 1 umie uczciwie loh ugoś­
cić. '

N atom iast do Stanisława, Jó­
zefa, Kazimierza—Idziesz jak  w 
dym! Dzwonisz z zamLnietomi 
oczami. Pukaaz, jeżeli dzwonek 
nie dzwoni (oo się w Wilnie 
zdarza  co n rjm nie j  w  jednem  
miesak&niu na każdem piętrze).

Wchodzisz...
Jeszcze m asz jedną rękę w r ę ­

kawie fu tra  a kalosz aa nodze, gdy 
solenizent sam  oscblście wycho> 
dzl do przedpokoju ia twoje 
ipetkan ie . Sclakacie się W ymia­
na  ceremonij i uprzejmości. Go­

spodarz je s t  niepocieszony, te  
fatygowałeś się... Ty zasłaniasz 
się „św iętym  i mił.ym cbowią- 
zkiem".

Staje  ocłataozL^s ,j.a tern, że 
obu wam jes t  nsd  « y ra z  p rzy ­
jemnie.

Służącej tymcziisem uća lc  się 
ściągnąć z ciebie futro. O Kalo­
szu pozostałym na jednej nodze, 
ocryviście , któżby pamiętał w 
takiej ch<vili! Łaska  Pana Boga, 
jeżeli z kalbszem na jednej no­
dze nie wesełeż do salonu.

W  salonie... G synu  mój, o my 
dearl Z kanapy  podnosi się pani 
domu... w ebeo kilku osób, s ie­
dzących na fotelikach i k rzese ł­
kach, powtarzasz z siJenlzan- 
te m —teraz już pubUozniel— sce­
nę nkładania i przyjm owania  ż y ­
czeń i powinszowań, I... w m gnie­
niu oka już masz w jednej ręce 
filiżankę he rba ty  łub kaw y czar­
nej, w drugiej talerzyk desero­
wy z zaw iesistym  kawałkiem 
tortu , przed sobą na stoliku k ie ­
liszek wina, ?, p in i  demu z naj- 
wdzięozalejaaym uśmiechem 
własnem 1 rączkami obiera dla 
ciebie pomarańczę.

O synu  mój, o moje kocha­
nie! Daj ci, Pan ie  Boże, „obcho­

dzić Sw, Kazimierza" rok w rok, 
każdego 4 go marca, do samego 
keftea życia! Jeżeli akoaniesz rów­
no c południu „obchodzić" w  
dniu tym  uroczystym  licznych 
w Wubie, jak gwiazdy na niebie, 
solenizantów — będrJozz około 
izóstej przed wieczorem po tylu 

to a ty lu  filiżankach herba ty  lub 
kawy, po jakich dobrych trzech 
do czterech fan tach  tortu , po 
tuzinie m andarynek, a jeśli oi 
się pojzczęśoi, nawet po p a ra  
kieliszkach wina.

W  dpin tym uroczystym  nie- 
tylko nie będziesz potrzebował 
jeść obiadu—lecs zgoła niebyłbyś 
w stanie zasiąść do zupy i s z tu ­
fady. Na to rty  zaś i czekoladki 
nie będziesz mógł patrzeć prz^z 
czas dłuższy nawet przez jtezybę 
cukierni, co uchroni cię p r je z  
ty le  to a tyle tygoani od w yda­
tk u  na łakoci?.

Tak, taki Niema to jak  s ta ­
rodawny, prześliczny zwyczaj.

Iść z n ‘.m rarże tylko w pa­
ragon „chodzenie na K iz luka" , 
którem u to obyczajowi poszed­
łem oczywiście 1 ja  pchołdować 
w uroczystym  i świątecznym 
dnlo 4-go marca.

B i  ozyiiż mogła być prze-
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WILEŃSKA.
— (k) Fod&tek gruntowy. Min. 

skarbu. poleciło izbora szaroo- 
wym we wszystkich tych w ypad­
kach, gdy  z ty tułu, klęski zeszło­
rocznego n ieurodzaju  płatneść 
podatków gruntom ych została od­
roczona na te rm in  Dliższy niż do 
końca września r. b. t. j. do m e­
m en tu  w  k tó ry m  płatnicy choć 
częściowe będą mieli możność z re ­
alizowania plonu roku  t925 prze­
sunąć  term iny  płatności podatku 
na rok 1924 do i pŁźaziornika r.b, 
nie żąuając składania nowych 
podań.

Z tegoż powodu płatnicy te j  
kategor.ii nie będą w stanie 
uiścić w term inie  do 15 kwiutnia 
rb. również l ra ty  podatków 
gruntow ych za rok bieś, term in  
więc piatności tej r a ty  wmien 
być odroczony.

Odroczerie płatności podatków 
gruntow ych do nowych zbiorów 
■nie będzie mugio pociągnąć aa 
sobą autom atycznego odroczenia 
podatuów na rzecz związków s a ­
morządowych, bez zgody wydzia­
łu powiatowego.

Wobec powyższych motywów 
1 ra ta  podatku  gruntowego na 
rok  bieżący może być odroczona 
do przyszłych zbiorów płatnikom 
dotkniętym  klęska nieurodzaju, 
k tóra  spowodowała zmiejszenie 
normalnego przoojętnego u rodza­
ju  po nad 4C proc. Ulgi wmne być 
udzielane na wnioski zwierzch­
ności gminnej do urzędów sk a r­
bowych, o ile chodzi o m niejszą 
własność do 43 ha, oraz na indy­
widualne podanie o ile chodzi o 
większą własność.

— (Ir) Przemysł ludowy. Nie* 
k tó rzy  inspektorowie skarbowi 
wymiarze li rolnikom w ykony  wu- 
jącym  ubocznie przem ysł ludo­
wy, pośa tek  od obrotu, obciąża­

jąc  niesłusznie tę  drobną „gaięź 
zarobku. Na sku tek  zażaJeń i 
i przedstawień, m in is ters tw o  
skarbu  wydało pouczenie dla 
władz skarbow ych w formie okoI- 
nika, k tóry  b rzm ! między innomi: 
„Niektórzy naczelnicy urzędów 
skarbowych wbrew wyraźnym 
postanowieniom w tej sprawie, 
pociągają nadel do opłaty pańs t­
wowego podatku  { rzerayslowego 
przamysi ludowy, wykonyw any 
ubocznie p rzy  innem zajęciu lub 
zawodzie s ta łym  zarówno przez 
mieszkańców wsi jak  i miast. 
Ponieważ podobna p rak tyka , wy­
wołująca słuszne rozgoryczenie 
płatuitfów i dająca równocześnie 
nader  nikłe rez u l ta ty  pod wzglą­
dem finansowym je s t  ze wpzech- 
naiar szkodliwą i niepożądaną, 
m inisterstwo zw raca ras  jeszcze 
uwagę aby ją  zaniechano.'*

-  (k) Egzekucja podatków. 
Władze egzekucyjne  zajęte są 
obecnie ściąganiem wszelkich po­
zostałości podatkowych z roku  
1324. Ci płatnicy, k tó rz f  m ają  
odroczenie na p ienie , wydane 
przez kom petentne organy s i a r  < 
bowe nie są  narażeni na zajęcie 
i opieczętowanie swych rucho­
mości. Ci płatnicy, k tó rzy  tak ich  
odroczeń nia m ają, chociaż na­
wet w rteś li  do odnośnych włada 
prcśoy  o ulgi, trak tow ani są  
pruez władza egzekucyjne jako  
zalegający w opłacie podatku  i 
tymi dokonywane są bezwloczne 
zajęcia i sprzedaż rzeczy celem 
ściągnięcia należności.

— (k) O utrzymaniu laborator- 
jum rozpoznawozo-weterynaryjncflo.
Jbk już donosiliśmy, władze cen­
tra lne  Doetunowiły pozostawienie 
labora torjum  rozpoznowozo - we­
terynary jnego  w W inie , o ile 
będzie ono u trzym yw ane przez 
miejscowe władze samorządowe, 
przeto se jm ik  W iLftiko-Trocki 
uchwalił p rzy jść  z pomocą po­
wyższemu labor&torjum w for­
mie zw rotnej pożyczki w w yso­
kości 700 zł., oraz zwrócić się 
do w szystk ich  sejmików o 
wszczęcie wspólnej akcji wobec

rządu  dla uzyskania  pomocy dla 
wepomnianego laboraforjum.

— (a) Przesunięcie terminu 
płatności II raty  daniny lasowcj 
Ministerstwo robót publicznych 
DOwlado"ciło u rząd  Delegata Rzą­
du w Y/ilnie, iż skłonne Jest 
ty m  płatnikom daniny l&sowej, 
k tó rz y  faktycznie drzew ostanów 
z  porębu tegoroozndgo nie sp rz e ­
dali— przesunąć te rm in  płatności 
Ii r a ty  daniny aa  miesiąc w rze­
sień, październik, listopad i g ru ­
dzień 1923 r. w  równych czte­
rech  ra tach  z opłatą l proc. sa  
zwlokę.

• -  ( i)  Dalegdcl do wojskowo! 
komhy remontowej W ojskow a 
kom isja  rem ontow a D. O. K. L u ­
blin zwróciła się do zw iązku zie­
mian w |  Wilnie z  prośbą o w yz­
naczenie delegatów do powyższej 
komisji na  cza3 zakupu koni 
przez powyższą komisję w W il­
nie i Ułębokiem.

Związek ziemian przychylnie 
się odniósł do powyższego poda­
nia i wyznaczył pp. J a r a —R*fała 
Sliźaia i Jana  03kfecko.

— (w) Frekwencja przy eta- 
wlarciu się do szeregów rocznika 
1903. Frekwencja  rocznika 1903 
p rz j  poborze w pcw. W ileńsko- 
Trookńn, wynosiła w obecnym 
okresie poborowym 99 procent 
ZŁrej js frowŁnych, co dobitnie 
świadczy o obywatelsklem z ro z u ­
mieniu ohowiązKu służby wojsko­
wej przez ludność.

W  porównaniu z rokiem 1922— 
bardzo znaczna zmiana, gdyż na- 
przykład gmina OlitienicKa dała 
50 procent dezerterów w roku 22. 
zaś ebeem e na  oidą gminę nie- 
s taw ił się tyluo jeden  osobaiK i 
to  jeszcze z przyczyn niedosta­
tecznie wyjaśnionych.

— (k) Z.mkn ęoie klubu Biało- 
ruskiego J a k  się dowiadujemy, 
na sku tek  ujawnionej gry hazar­
dowej i naw et przyarosztowani a 
epecjałnej m aszynki do„cnem in-  
de fa lr^" ,  władze postanowiły 
zam knąć Klub białoruski.

—* fk) Chleb taulsj Na posie­
dzeniu rzuczosnawców branży 
mączno - p fekamian8j przy oby­
watelskim  komitecie" do walki z 
lichwą i spekulacją, k tó re  alę 
odbyło w dniu 6 b. m. w  urzę­

dzie DełegataRźądu postanowio­
no obniżyć cenę chleba: pytlo­
wego z 50 proc. roąki żytniej z 
62 groszy na 5&, stołowego z 
mąki żytniej 70 proc. z 56 g ro ­
szy na  52 i p ó l  Cenę cnleba rd ­
zawego postanowiono u trzym ać  
starą, t. j. 37 gr. za klg.

Zniżkę cen mąki i ohleba Da- 
leży tłomaczyć uruchom ieniem  
nowego m łynu br. M ilinowskich, 
k tó ry  wraz z innymi m łynam i 
potrafi z tspokoić potrzeby m ia ­
sta.

— (w) Rynek zbożowy. W ostat­
nich czasach na rvmku zbożowym 
da się zauważyć tendencja  zwyż­
kowa.

Ceny notowane w dniu 6 b. 
rn. są znacznie wyższe niż w  o- 
kresie poprzednim, mimo dość 
znacznego dowozu, tłcm aczy  się 
to między inneml faktem wywo­
żenia znacznych ilości zboza do 
Warszawy, gdzie ceny są jeszcze 
wyższe.

dniu 6 m arca notowano: 
żyto 3 zł 80 groszy za pud, owies 
5 zł. 20 groszy, g ryka  5 złotych, 
jeczm ień  4 zł. 75 gr., ppzenłca 6 
złotych, m ąka razow a d zł. do 6 
zł. 10 gr. za pudy otręby źy tm e 
3 zł. 5o gr.., o tręby pszenr.9 3 zł. 
55 gr. 3 sł. 60 gr., groch 5 zł. 
za p u i .

— (w) Usiedzenie komisji do 
wśiki ź żebractwem. W dnia  6 
m arca  b. r. odbyło się w  lokalu 
k o m isa r ia tu  r zą d u  po8i3dzenie 
komisji do walki z żenractwem .

Kom’sji przewodniczył zastęp­
ca p. Komisarza Rządu p. leżom, 
uczestniczyli p. Konrad Jocz, na­
czelnik wydziału pracy  i opieki 
społecznej przy urzędzie p. De­
legata  R ządu oraz przedstawicie­
le t -w a  Dobroczynności m agi­
s t r a tu  i policji.

Na pos'edzenui tem  stw ier­
dzono niedostateczność środków 
do walki z żebractwem, a w 
pierwszym  rzędzie b rak  odpo­
wiednich przytułków, k tó re  są  w  
Wilnie przepełnione i z tego wzglę­
du nie było dokąd skierować za­
trzym anych żebraków.

Następnie omawiano środki 
zabezpieczające miasto od zwięk­
szenia wałęsających się żebraków

chadzki, baraziej wileńska, a no, 
i  bardziej w skazana, jak  „na 
Kaziu

Poszedłem.
Wśród lium ów snująoyeh 

się n ieprzerw anie po ulicy M i­
ckiewicza, dawały się n a jw y ra ź ­
niej nietyłko wyczuwać lecz 
odczuć wcale namneainie gdyż 
n ieustannem  podszturchiwaniem  
to z tej to z tam tej  strony: dwu 
prądy , dwie orjentapje — „Z Ka- 
ziuka“ i „Na Kaziuka".

plvuąłum —■ z leska raprzód 
podszturpkiwany —* z tym  dru­
gim prądem. D&ień był prześlioz- 
■DJ ^ twarzy przechodniów biło 
zadowolenie, prom ieniowali ?ogo- 
da, może nawet pełniejsza m i z 
marcowego, k ajiy jn ego  nieba. 
Raz po razu, w różnobarwnym i 
rozanimowanym tłumie trzaskały 
obwarzanki pod niecierpliwemi 
ketam i. Dżiewlse niosły prpiero- 
we kwiaty o sllnyoh kolorach lub 
bieli niepokalanej; rodzioe nieśli 
na ręku fdzieci pomordowane 
w lcieałym  spacerem, ciągnąo jed­
nocześnie zu BObą na sznurku 
wózki minjaturowe, byle lak po­
malowane; kros szeuł ulicą z gio- 
wą w icaduszoe... §pardon... a ka- 
Juszką na głowie; ktoś inny ta­

szczył neckę i oalję, co mu s Ję 
w c ią ż  wymykały to  z pod jed re j  
p&ohy to z pod drugiej; na doroż­
kach uwożoue różne z ś rzew a  
s ta tk i  ałbc garnki, zydle, para- 
waniki, stołki.

Im bhżej oy ł i  Łukisidago 
placu t»m  gęściej tłoczyli się lu ­
dziska, tom gwarniej huczał tłum. 
Zaubserwowiłem, ż& każdy usiłu­
je  a łout p r ix  wydp.ć z  siebie j a ­
ki odgłos — im oczywiście gło­
śniejszy i oryginalniejszy; tem 
lepiej. Kto niomiał piszczałKl, ko­
nika z dz iurką  w ogonie, d rew ­
nianej t ra jk o tk i  ten  choć pocią­
ganiem  dłonią po baloniku doby­
wał rozdzierające uszy skrzypie­
nie.

'ó  powietrzu, coraz oseccjonal- 
mej pachniało różnorodnemi sk ó ­
rami, Szk laną  ulicą, warwolem 
i m ajranem .

L jcz oióz i on — Kaziuk!
Po ogromnym placu przew a­

lające  się, obrraa jące  się doko­
ła władnej osi, hurkoczące ludz­
kie mrowie. Setki oóg mieszące 
(od słowa; mie3ić) całkiem, niepo­
trzebnie potężne marcowe błoto. 
Nieskończonej długości ezeregt 
s traganów  tworzą jakby u lb e  
przez cUutkl plrc. Gdzie niegdzie

stłoczone chłopskie ksłumaszki. I 
bioto, błoto, błoto... Kiermasz nad 
kiermaszami! Tłoczenie się, po­
pychanie ~- jait na rezurekcji? 
Niemało kto w błocie się uwalał 
j s k  nieboskie stworzenia, lub 
zgoła unaiłszy , boKiem się po 
niem akura tn ie  przejechał.

Jakże nie zanurzyć się w ten 
rozsw iątecariocy  tłum! Jakże  
me skapać  się w tej dorocznej, 
upaja jące j ,  kazfukowej a tm osfe­
rze! Jakże  nie popatrzyć  na to, 
na co się przez calutki rok w ca­
le a wcale nie patrzył Komuż by 
się śniło Iść na ulicę Z a w a h r  
na Ja tkow ą lub na inny jak i  Ło- 
toezek... oglądać w ystaw y sk le ­
powe! A na  Kaziuka — oto roz­
posta r te  one po etraganuch w 
całej swej okasktośtl  i różnorod­
ności.* od koszul po dwa złote do 
saganczyków po złotemu groszy  
p ‘ętnaiicie, od garniturów doppeU 
Nijsia. do ozapek i główek kapu­
sty  śledzi i bobu.

Labirynt. PieRio.
Nazaju trz  spóźniona nieoby- 

czajnie przechadzka zawiodła 
mnie dość późnym już wieczo­
rem  Da Szopkę akadomioką,

Miło jes t  coś podobnego oglą­

dać kiedy już patrzeć tylko j a k  
nastąp i Zm artw ychw stanie  Pań­
skie! J e s t  w tom pewna zucho­
wata  pfkantność, pogłębiająca 
młodzieńczość tej rozkoszosj L >  
preKy. 1

Zrcszuą czyliż nie są nieśm ier­
telne, tedy  caddera niezależne od 
pory roku: złość Herodowa j He­
rodowe, baba, i śmłeszaostki i 
p rzyw ark i ludzkie a naw et nasza  
wileńska Józetoweczka? 0  tem 
wszysukiem. o ozem alę epiewa
i mówi n a  prześwi9tnyoh Eatle j-  
kacb Wileńskich, możLa przecie 
śnnialo śpiewać zarówno ca  nu tę  
Hej kcleuda! j s k  Alleluja, Alle­
lu ja 1

Kiepr »wdsż? ftlbowf«m:
N» rowerae kfi ądz w suianle 
Przecie jeidzitf nie przesiamo? 
Płynie s im es tr  po sem estrze,
A panienka kuj_ je siez-. 
tiło ty  medal za to K"cif! 
Apltkaaty... w jednym buoie; I 
Odradza się PromJEaszko:
Tu go nleuasz , tu  *nćw masz go.

rięc—rzecz jasna j a t  daieh biały: 
Niech trw a Szopka przez rok cały!

Czego sobie I wszystkim  szop- 
barzom z  kolegą W idaw skim  na 
czele żyozy od serca s ta ry ,  wy- 
.“anżerowany eks-szopkarz.

i Skierka.
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i postatowiono utworzyć przy 
ncagistracie m. Wilr>a p rzy tu łek  
przejściowy, do którego można 
byłoby kierować żebrajców za­
trzym anych do czasu wyjaśnienia 
ich przynależności gruinnej, s tanu  
m ajątkow ego i t. p.

Prócz tego postanowiono stw o­
rzyć s ta ły  p rzy tu łek  na jakieś 
60 do 70 osób i pizenrowadzić 
odpowiednią akcję  w powiatach 
celem nabycia przy współudziale 
tychże, odpowiedniego gmachu 
na  przytułki.

W rezultacie walkę z żeb rac t­
wem pozostanowiono M agistra­
towi a na najbliższe posiedzenie 
komisji opieki spo łeczny  przy  
M agistracie zaproszono p. komisa­
rza rządu, naczelnika wydziału 
p rac y  i opieki oraz przedstaw i­
ciela Tow. Dobroczynności,

— (w) Nowy statut. Rzemieśl­
nicy żydowscy złożyli do Korni- 
sa r ja tu  rządu  podanie o zatw ier­
dzenie nowouzupełnionego s ta tu ­
tu  związku rzemieślników żydow­
skich.

— (k) la związku kółek rolni■ 
czych. W dniu wczorajszym zwią­
zek kółek rolniczych zwrócił się 
do m inisterjum  s k irb u  z prośbą 
o zwolnienie zw iązku od obo* 
wiązku opłacania pa ten tu  prze­
mysłowego za w ydaw aee pismo

Tygodnik Rolniczy".
W innera eodantu ten  jam  

związek zwrócił się do po.vyż- 
azej, > m luU terjum  z prośbą o 
wy&s/£oowE.nie subsyd ium  w 
wyswiiości 12.136 zł. 6 ł  gr. w 
celu spłacenia zaciągniętych przez 
związek długów, orsz wyrówna­
nia niedoboru, jaki naogół się 
w ytw orzył w ostatn im  czasie.

— (k) O podniesienie mleczar­
stwa w Wilęftsz* zyźn:e. W tych 
dniach m a oyć wysłany przez 
związek kółek rolniczych p. So- 
bieSiak (z gminy Holssamkie.]) 
na bezpiatną prak tykę  a l t  Czar­
sk ą  do spółdzielni mleczarskiej 
w Wartkowicach, który  po pow­
rocie z prak tyki ma urządzić k i l ­
ka  odczytów w związku, celem 
podniesienia tej gałęzi przem ysłu  
w Wileńszczyźnie.

—■ ( v ) Zjazd. Dziś w niedzielę 
(8 bm.) odbędzie się w Wilnie 
z jazd  delegatów związków zawo­
dowych robotników rolnych rze- 
czypospolitej polufciej. Na Zjaź­
dzie będą omawiane sprawy u- 
mów zbiorowych na rok 1925, 
wyoor władz i zarządu oraz omó- 
w’one będzie ogólne położenie 
robotników rolnych.

— (w) Tbż żółwim krokiem. 
Żółwim krokiem  odbywa słę u 
nas nietylko przeprowadzka a r­
chiwum, ale i żółwim krokiem, 
ja d ą  .przesyłki Kolejowe z Nie­
miec.

Sprowadzane z Drezna przez 
jed n ą  z firm e.ts^p inaty na w y ­
staw ę nasion w Wilnie szły od 
20 lutego do 8 m arca, zaś zała 
twienie formalności w urzędzie 
celnym zajęło dni •*, tan  że e k s ­
ponaty, te firma o trzym ała w 
dniu 7 m arca to znaczy już  po 
zamknięciu wystawy.

—  (h) Nowy bank. Ja k  się du« 
w ia d u jjm y  w dŁiach n a jbu iszyeh  
m a być o tw arty  bank.społdzielczy 
zw iązku właścicieli drobnych nie­
ruchomości w m. Wilnie i oko­
licach.

— Odczyt n® Antokolu. W nie­
dzielę dnia 8 b.m. o godz. 6 w. 
w Domu Ludowym P. M. Szk. 
n* A n to io iu  (Antobolska 44) dyr. 
P,M. Szk. p- Św. Ciozda wygłosi 
odczyt p. t. „Oświat* w Polsce- ,

Wstęp wolny ty lk o  dla dorosłych 
i s ta rsze j  mfodztfeży.

—- Odczyty białoruskie. Jak się 
dow iadu jeny ,d rug ł z zapowiedzia­
nego cyjiiu odczytówbiałorusKichj 
n a  tem at  „Mowa o ns ród" , jak" 
się miał oabyfe w niedzielę s  b. 
m. w sali gim nazjum  oiałor., został 
odwołany z pcwodu choroby prele­
gen ta  p. B. Taraszkiowicza, lecz 
odbędzie się w u&jDkżssej p rzy . 
szłości.

— Koło Naukowej Organizacji
Prccy w Wilnie zn.wiadamias źe 
dnia io-go b. m. odbędzie się w 
lokalu Stowarzyszenia Techników 
Wileńska 33 o godz. 8 wieczór 
ogólne zebranie Członków Koła w 
sprawach następujących: l) S p ra ­
wozdanie o działalności Koła, 2) 
W ybór Zarządu Koła i h) Wolne 
wnioski".

— Powszechne wykłady uni- 
wersytecHie. W' niedzielę, dnia 
8-go m arca 1925 roku o godzinie 
7 -ej wieczorem w Sali Śniadeckich 
Uniwersytetu  Prof. Do Stanisław 
Władyczko wygłosi odczyt p. t. 
„Neurastenja*. W stęp 5 0  groszy, 
dla młodzieży 20 groszy.

— Na rzecz Czytelni ini. T. Za­
na P. M. S. w Wilnie odbędzie się 
9 III o. m. o godz. 7 min. 45 w 
s&li gimnazjum  państwowego im. 
J. Lelewela: Wifsczór poezji w łos­
kiej X III—XVI w. (z cyklu po­
święconego arcydziełom poezji 
obcej) w wykonaniu uczniów 
Szkoły Dramatycznej itr. St. Wy- 
śpiańak-ego.

W programie poezje: S-tego 
F ranc iszka  ? Asyżu. _ Daute?o, 
Petoarki S ui n iroii,  A r i o s t M i ­
chała-A r tołs Oiliniego, L. da 
V ;nd, Tassa i G Brano w prze­
kładach Staffa, Norwida), P c ręm - 
wioza, A snyka, FiTcisu?., F. Ko­
chanowskiego i . innych .

— Wieczór „szczęści ■ “ n« Czy­
telnię im. Tomasza Z*na P. M, S, 
Nasza młodzież, potrzebuje k u l tu ­
ralnego ognirKi, gdźie oy mogła 
zadowclcić 8'śoje potrzeby  um y­
słowe, uzupełniając naukę rskoi- 
ną. T- kieru srodowiukien? stara 
s.ę być Czytelnia im. Tomasz* 
Zana P. M. S mieszcząca eię o- 
becnie w nowym obszernym lo­
kalu przy ul. Wielka Pohulanka 
14. N iestety, dla należytego roz­
woju tej pNcówk', tak  ważnej w 
naszem mieście, b rak  nam środ­
ków m aterialnych. Dlatego zm u ­
szeni jes teśm y zwrócić się do 
społeczeństwa z uprzejm ą prosoą 
o poparcie tej instytucji.

By poiączyć pożyteczue z przy- 
jemueru urządzam y na ten cal 
wieczór ,,Szczęścia" w dniu 4-go 
kwietnia. Nasza kwestark! zwrócą 
się do iirm  poisitich craz obywa­
teli z prośbą o upominki św ią­
teczne. Mamy n&dzie ę, że n ik t  
nie odmówi. Rachujemy na pomoc 
młodzieży, k tóre  tak  bardzo z 
nami się zżyła. Niech każdy coś 
d a —a całość pięknie się złoży, 
F an ty  lob pieniądze prosimy p rzy ­
syłać do m ieszkania p. Wojewódz­
kiej, ul. Śniadeckich 4—8

Zarząd Koła bibl. im Tomaszu 
Zana.

KRONIKA rOWAPZYSfcA
— Czarna kawa. W  niedzielę, 

dnia 8 m arca, w salonach k tsy n a  
garnizonowego oaDędrke lię Czar­
na Kawa z atraKcjami. Pomysło­
wa, a r ty s ty c z n a  dekoracja sali i 
przyległych pokoi, kosze szczęś­
cia, poczta i tysiące  ianycii m i­
łych niespodzianek zapewnią Sza­
nownej Publiczności kiLca bar­
dzo przyjemnie spędzonych go- 
dżin.

Prosim y o tłumne przybycie. 
Początek  punktualn ie  o 5-ej 

popołudniu. Całkowity dochód 
przeznaczony ne Żłobeg Iiniema 
Marji. «

Z KRAJU.
— (k) Wykrycie organizacji 

komunistycznej. W powiecie Gro­
dzieńskim zc U ła w ykry tą  prz->z 
władze bezpieczeństwa ta jna  or­
ganizacja kom unistyczna. W szy i 
soy główniejsi kierownicy tej 
organizacji Michał Car, trze j 
bracia 2ywo!awacy, dwaj bracia 
Ł kuszewsoy, Dymitr Kozłowski 
i A pasU ąja  Igoatowiczow® , ec 
stall aresztowani, na skutek zna ­
lezionego bardzo obciążającego 
m aterja łu  podczas przeprowadzo­
nego doraźaego śledztwa 1 doko­
nanej rewizji Organizacja ta  
miała zd obowiązek jakn  aj szer­
szy  kolportaż bibuły kornuni" 
stycznej wśród włościan w ca­
łym powiecie Grodzieńskim. Ci 
sami komuniści zajmowali się 
wywieszaniem czerwonych szmat 
po wsiach i na drogach publicz­
nych.

m & T R  i MUZYKA.

— „Ojciec* —Sirindbarga. Ta nle- 
pofcpollta o wyjątkowera napięciu dra- 
meiycznem sztuka grana będzie tylko 
joszcze jutro w poniedziałek.

— „W P*-zy« ani*—Bngla. Z karo len  
Adwentowiczem Pren.jora we wtorek 10 
m erca.

— Popołudnlówka szkolna. Dziś w 
w Teatrze Polskim po cenach najn iż­
szych uk»że się „Pan Geidbab*. Począ­
tek o g 4 Dp Ceny najniższe.

— Poramk—koncert. Dziś o g. 12 
w poł. odbędzie się poranek-koncert z 
udziałem Jednego z "najlepszych skrzyp­
ków Hermana Sołomonowa, oraz śpie­
wa ezkl L.  ZMnorskiej. W p-.jgramie: 
„Claccona*—Bacba, Koncert Czajkow­
skiego, Polonez A dur—Wieniawskiego, 
N octurh—C to p ir’a; a rje  z oo : „ iiada- 
ma Butcerfly ', „Iris*, „H alka '; serena- 
da—Gaiia Ceny miejsc zmżone.

— Występy Lucyny Messal Dziś po 
ruz ostatni ujrzymy Lucynę Me»»41 w 
je j znakomitej kreacji „B ajadera-—Kal- 
mana. Ju tro  „Frasąuita*.

— Opera „A)da" o g. 3 op. V,'yją. 
kowo o g. 3 pp dziś w 'Ieatrzp Wie] 
kim ukaże s.ę „Aida*. Rolę tytułow ą 
śpiewa p. Krużauka, partję zaś tfaoro- 
wa p, Bjdiewicz. Ceny naejsc zniżone.

WYPADKI I KRADHElr

— Okropny wypadek. Dn 5 bm. w 
central m agrzynle zasobów hir 2 z ista 
11 przygniecent blachą wagi 1000  kliog. 
robotnicy Jan  M»rUul (Legjonowa 4 ł), 
Igcacy B ratu lis (Pognda 21) i K onstan­
ty  Wojciechowicz (Bobowa 20). Poszko­
dowanych sv sten ie  c'ężkim dottaw lono 
do szpitala kolejowego.

— Zaginięcie N. Kośc''uszklewlczo- 
wa cPiłsodsKlego 18) powiadom iła o 
zaginięciu Jej córk ' 12 letniej Jadwigi.

— Pożar. Dn. 7 b. m w dziedzińcu 
domn N>. 4 przr' ul. Marji Magdaleny 
zapalił się skład z drzewtm  należący 
do M. Sztenherga. P rzybyła s t.a ż  ognio­
wa w przeciągu 10 min. ogień stłum iła.

— Nie udąło się Dn. 7 b. m do 
gmachu gimn im Zygmunta A ugusta 
zaorał! się złodziei lecz jpłosaenl przez 
w izytatora kuratorjum  ZygmuntŁ Fedo­
rowicza zbiogli. 1

— Kradzież kieszonkowa. Woźnemu 
firm y „Błock i Brun* K. Urbanowiczowi 
w gmachu poczty skradziono 500 złot

Z CALU PULSKi.
— Zmrany w Redakcji „Rzeczy­

pospolitej'' KierowRictwo politycz­
ne w dzienniku p. Korfantego 
„Rzeczypospolita" bhajihife z dn.
1 kyvleuiia p. St. SmoporTiewsid, 
znany korespondent paryski p sm 
narodowo—demokratycznych. P. 
Soiogorzewek' od dłuższego już 
cz&su zajmował s tanow isko  k r y ­
tyczne wobec po li t jk i  Zw. Lud. 1 
Narodowego, co m u tóatwHo przy­
jęcie posady w „Rzeczypospo­
litej".

Listy do „Redakcji.
y

Szanowny Panie Redaktorze.

W związku r- zamieszczonym w Ni 
44 poczytnego pisma szanownych panów 
artykułem  p. t. „Cierpkie uwag!*, czuje­
my sf3 w ooowiązku ziożyó następu ją­
ce w yjaśrieułe: Jesteśm y zupełnie zgod­
ni z m yś.ą przewodnią tego artykułu,, 
że atm osfeia „banSWfów,*’ 1 „oa.ow re ­
prezentacyjnych* je« t wysoe. niezdro­
wa dle zjazdu młodzieży.

Uważamy, że znliienie towarzyskie 
w szystkich środowisk akademickich za 
środowiskiem wileńskiem możnaby o 
wieie łatw iej osiągnąć drogą urządzenia 
ekiom ntj wieczornicy, chociażby t a ­
necznej boz obowiązującej „pompy*, 
niż przez wydawanie „balu rep rezen ta­
cyjnego czy bankietów, bogiem w tych 
duża ilość młodzieży zebranej na zjeź- 
dzie nie może ^ rlą e  udziału, je ś li La­
wet nic ze względów zasadniczych, to 
chociażby z braku pieniędzy i strojow  
baiowych*.

Delegacja nasza. Związku Organiza- 
i. vj Polskiej AkademickioJ Młodzieży 
Ludnwsj, zarowno Jak i przeważna częśe 
młodzieży djmoJiratyczneJ z inny h de- 
legacyj udziału w tych zabawach l  
przyjęciach nie bierze, 1 jeżeli p rzem y  
te  wyjaśnienie, io w znacznej m erac  
dlatego, żs ktoś, kto będzie obserwował 
element młodzieży, tłum nie biorący u- 
dział w tych imprezach może przyjść do 
zgoła mylnych wniosków co do charak­
te ru  młodzieży akademickiej ró ia y c h  
środowisk.

Przy organizowaniu zjazdu miały 
decydujący wpływ te  ugrupowania mło­
dzieży, które ideologję swoją opm iają 
na względach m atorjallstyeznych, co 
stw arza wśród nich atm osferę przy­
chylną dla rozwoju sybaryiyzm u

Żyw*ąc n«dzieję, żo głos młodzieży 
demukrai.yoznn| będzie na łam ach p is ­
ma szanownych panów uwzględniony, 
pozostajemy z ar tarnikiem

Delegacja Polskiej Akademickiej 
Młodzieży Ludowej.

W ładysław  Kotodsieę.
Leon Lutyic.

h

Szanowny Prnie Redaktorze.

W „Dzienniku Wileńskim* z Jn la  4- 
m arca r b Nr 53 został wydrukowany 
arty k u ł pod tytułem  „Bezczelna napaść 
litew ska na zakony katolickie w Wil 
nie*, w lakowym podany jost szereg 
ssięży działaczy litew ski-h ,’ do których 
I Ja jbstem za.lczony. Wisdług autora 
tego artykułu , Księża cl kierują ruchem 
litewskim w W ilule 1 na prowincji, 
robią robotę polityczną litwlnlzowania 
kr; ju , a ostatnio we własnym organie 
„Y ilaiaus A idas' z dnia 3  marca r. b 
w a r tj t ule „Nie napr. ód, lecz wstecz* 
umieścili b ru ta lną  napaść na zakony 
etc.

Oświadczam, że pomimo najlepszych, 
chęci pr21, czynienia olę do podniesienia 
stopnia ku ltu ry  ml^Jccowej ludccśai 
wogóle, a narodowości litew skiej w 
szczególności, żadnego, niestety, uoziału 
w tego rudzsju p rac / przyjmować nie- 
mogłem z powodu nawału pracy służbo 
wej, że z tego samego powodu żadnego 
artyku łu  dotychczas w pismach litów 
skirh nie umieściłem, że z pomienlotiym 
oiganem  „Vilnlau3 A 'das“ nic nie mam 
wspólnego a r ł  Jako współpracownik, ani 
jako współwłaściciel i że pierwszy raz 
s ly t.ę , żeby to pismo miało być o rg a ­
nem księży litewskich.

Co się tyczy mojego stosunku do 
zakonów, to takowj wyraziłem dosta­
tecznie w mojej książce „La Lituunle 
R-Iigieuse* i0eneve, eaitions A tar S, A,); 
o t jm  stosunku dostatecznie są poinfor­
mowani przełożeni Jeneraini zakonów w 
Rzymie.

Proszę przyjąć wyrazy wysokiego 
poważania, z którem  zostaję

K s. D r. A n to n i Wis kont 
Szamb lian  Tajny Jego SwiątotKiwośoI

N otarjusz Sadu Diecezjalnego

W ftRSZ/W SKft GffeŁDn.
'? marca o. r.

(w zł. prlskichl.
Gotó yka:

Dolary . . . 5 .20-5.17
Czeki: -

Belgia . . - 2C.46—20,34
Kolandja . - 208.25-207.26
Londyn . < . 24.84—24.72
Paryż . . . 27.22—27.qP

RadaKtor i
Stanisław Maokieu tez,
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Owsy oryginalne EZY^dzkie znanej hodowli 
Veibulla: „Echo“, „Zwycięzca", „Złoty
deszcz41 poleca na dogodnych warimicach 

kredytowych Sp. Akc.

„AGRiCOLA”
i

w Warszawie, llowy Swrat 41,

Zamówienia przyjmuje w WILNIE

ul. Mickiewicza 19, telefon 256.

*  i  *

Obwieszczenie,
Na podstawie bxL  8 U staw y  z dnia 6 lipoa 1923 r. (Dz. Urz. 

Nr. 87, poz. b?'5) o poborze daniny lasowej Starostwo Oszmiańskie 
ninie)sŁyiL obwieszcza o sprzedaż;; z p rze targu  publicznego drzew a 
użytkowego z I ra ty  daniny lasowej mającej się odbyć zgodnie z 
m ie j  podanym wykazem  w Urzędzie S tarostw a Oszmiańskiego.

D aia  i mjujece 
przeta.-gu L a 3

Rodzaj
drzewa

Ilość necr. 
zbit.

16.111.1925 r.
Bonifacow 

gm. Soleklej Sosna 612 m s

18.111.1925 r.
Klewica 

g ir .  G ra u ż jsk a
Sosna

Świerk
7802 m 8 
2414 m 8

Bliższych szczegółów udziela Starostwo w godzinach urzędowych.
Oszmiana, dn. 20.11.1925 r.

Nr. 52&8 7. S tarosta  Ossraiański
( - )  OBROCKI.

Prosimy przekonać się,'

i©  n a j le p s z e
fóaszyny do pisania „UNDES?W3QD“,
Arytmometry „ORiGINAL. - ODHNEP",
Maszyny do liczenia i )  etitupcTR A N n11 
de M ien ia  wykazów ) * “ NDSTRAND ■
Angielskie powielacze „EU JIĄS"

a UncVcnvt?ęKl

kf iJ

£j s O e r l a c h
Kurt i

Ossolińskich Nr. 4, 
WARSZAWA.

Detal.

i a u e z y e i i e l  k s ° o j u
X ńr zi id a i  G. l * m  S-to iańska 2
udziela lekcji kroju w szystk ich  ubrań, śpleszoln 
ikorsyatać s tej okszjl i zapi“ujele edę do powo-sało- 

ionych kompletów na ram saiŁ  l męskie ubrania za 
minimalną opłatę, Tamże s jrz e d a ją  elę różne formy.

Kasjera (kę) Buchal­
tera (kę) maszynistkę
poszukuje Biuro Rachun­
kowe fiąiloi-oweklej ! w 
Wilnie al Mioki&wlcza 
8 , łaskaw e zgłoszenia 
przyjm uje nie weześniej 
9-go m arca godz. 11—2.

Najtańsze źri-dło zakupu®
O W SA r tĄ K i  psżtnnc;

OTRĄB SOLI

SIANA CJURRĘ

S W W  SŁONINY

KONICZYNY SLMa LOU
WĘGLA KASZ

S pó łdzie ln i ft o 8 u ft j
Kresowego Związku Ziemian.

Z A W A LN A  1. TEL, 1-47

ANGLJA
StarB dobrze zaprowadzone przedsię­
biorstwo z I. a. referencjami poszukuje

Z A S T Ę P S T W
pokupnych artykułów na

IMPORT i EKSPORT
specjalnie z  branży teksty lnej i o-hemi- 
kalji itd. itd. 'Właściciel zna jduje  się na 
miejscu. Osobiste porozumłenIe pożąda­
ne. Oferty pod P. T 12773 do ekspedy­
cji niniejszego pisma.

POSZUKUJEMY KUPNA 
sdsn. tartych podkładow-połtf-
iAJClftf ^  rozm iarach l2,5-{-2& cm. /'^'porT 

i  “  g rb .4-2,60 ratr. dług. U Iu-Z i S U b l b

fclocy zewnętrznie bez sęka
w dług. od 6 ,—m. w czubie od ca 25 cm. wzwyż.

Konrad  Bar szyna Ki i S-ka, Przem y sł 
drzewny, Poznań, ul. Bukow ska 43.

Kancertrae Pianino Ceoiisiiejsa
sprzedaje się, ul. Sawicz (Andrzejewska) 16 m. 4.

Doktór I Koblota lekarzo. JjiidNlcdOr- iofja Zaldmricż
Przyjęcie 9-11 5-8*9-10 i 12-5 Chor kobiece oraz 

fcoec. weneryczne. moezopłclowe 1 
skórne

Dl. Mickiewicza Nr. 24 (ob. hot. .Bristol*).

T / - .q  zalety- wady, zdoJ- 
'J U o , nuści, szczęśli 

we dale 1 num era wy­
gryw ających iosów.—je ­
śli chcesz wiedzieć? To 
podaj Imię i datę u ro­
dzeni?., zaiączając dy;a 
złote ooó adresem: Zwł- 
tan i Horochów (Wołyń) 
Targowa 3.

•tmism os °P ua,
nodn)i «zsoj° <jj> od 
-Kąflu Op oizp5ztAv ‘I®9 
-O|«iior{sop feuoito îs&zjd 

YZDIAHOiYNHI 
„OSOkŁOJTJOSo 
,sn ,z s  i  ojudny £xió ąojzd 

ąe f̂emejzp zsepm^sop

uiozstzm
Jlo:ałnlr 290 azles la  

brzegu W lljl 
w pow. Wileńskim z po­
wodu wyjazdu tanio do 
sprzedania. Aares: p.
W orirlany, Brzozówka 2 
Józef Mozojko.

Sa du sprzedania
loc< stacja: 2 CYSTERNY 
po 2 ’ 11 r. Jader, 2 KOTŁY 
PAROWE oo gorzeml, 
HENC, KADŹ ZACIERNa, 
LDKOMOBILA o 24 SU 
V’ladomość u l. Jasna  *5 
(Zwierzyniec) Ołcńskl od 
g. 3 - 5  pp.

ZGINĘŁA SUKA „Aza* 
m aści kawuwo-pstro- 

katej z obrożą 1 , m agi­
strackim  znaczkiem na 
szyi, .a sy  ponter nlem. 
Odnalazcę prosimy o 
odprowadzenie za wyna­
grodzeniem Z w lerz/n.ec, 
ul. Jasna  45 Oleńskl

Swgraljl listownie,
szybko, jaknajdok łrd rs ij 
^gwannoja) Ins.y tu t Kto- 
rogrsffleżńy; W arszawa, 
Mokotowska 3Ł. Żadajc'e 
obrzernych bezpłatnych 

prospektów.

Łekarz-dentysta
ĄmeJJa Gnsronrańska
Sztuczne zęby na złocie 

1 kauczuku.
Róg pl. N.-oolecna i ul. 
Biskupiej Nr. 10 naprze­
ciw „Espressu Wi] eń- 
sklcgo*.

Dr.  D.  O L S  E J  K O
Onoruby u*zu, gardła I 
nosa, Jagiellońska Nr. 9 
m. 3, przyjm uje od 9—10 
rano- w lecznicy Litew­
skiej (W ileńska 28) od 
1—3 popoł.

AKUSZERKA

W. SmiałnwsKa
Przyim uie o1* godz. 9  do 
god„. 19. Mickiewicza

<16 m. 6.

CLoia nu r a ia  50- 
letnie, ko b .e ta  te z  
■*adnaj pomocy błaga 
litościw y, b o pomoc 
na podróż do W ar­
szawy gdzie musi dla 
ratow ania życ4a pod­

dać się oper mj. 
Ofiary przyjm uje Ad­
m inistracja „Słowa* 
dla T. S:

Miłosierdziu czytelni-
ków neszych poleca-
my ob*óżaIe chorego
obarczonego liczną

rodziną A. Y.

Miłosierdziu czytelni­
ków naszych 

polecamy ociemniałe­
go staruszka obłóżcie 
chorego,pozostającego 
na opiece żony, j f  rą  
Jest poważni cnora i 

n e mpże zarabiać,

Sprzedaje sięi
dom drewniany b. tanio, 
w No-nej W i lejc dow 
się w W ilnie, u l Lwow­

ska Nr. 21 m. 1.

3 miłosierdziu czy ń- 
ników naszych pole 
camy 83-letnlegi 
staruszka z wyż- 
szem w ykształce­
niem, er-zlem lanl- 
na z Wlleńszczyz- 
uy, zrujnowanego 
doszczętnie przez 
wojnę, nie m ające­
go *rew"ych kto-zy 
by mogli się nim 
zaopiekować. Ofia­
ry  dla staruszku 
pieniężne jako też 
ubrar le, bieliznę 1 
obuwie AdmJn.

■ Ł O W A* 
przyjm uje w zwyk­
łych godz. urzędo- 
t-a r la  mlęuzy 9—3.
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Łeszfilea Mrewskiego Stowarzyszenia pornosy Sanitarnej,
Wilno, ftileńcka 28

przyCilPC I p rz y jm u ją  ił5La"Z6 ip c c ju n d c i :  Choroby dzleoięce od 8 — 4; choroby wewnętizne od 10 — 4; chtrurglozaa 1 — 3; ł«biec*
W —1; •  tzo 11 — t; oszti. nosa i gardła 1 — 8; aębśw 10 — 11; *jcórae 1 weneryczne S — 8; nmwowa 1 — 2; •—

w szpltalK csdd îały; wewnątrz®/, obirwęnany, ginekologiczny pofOźniSi.y» oraz dla stałych chorych inoczopłclowyoh.

GABINET ROEKTGEHft i ELEKTRB-LECZSlCZY

;■■■■

i

Przewodnia handiowy i informacyjny pc Wilnis.
Wymienione firmy petetamy naszym czytelnikom.

F o to g r a f ie .

Kino w Kieszeni!
40 rozm. ciekawych fotoęrafjł 1 821. 95 gi.. 3. 
szt. 2 zł. Potrzebni są i / GENCl wszędzie dla 
rozpowszechnienia tego przedmiotu, Kabat wysoki 
Zam iejscowi przyszłą 1 zł. (można znaczkami 
poezti wemi) a wnet otrzym ują okazy 1 cennik*. 

W. ZAŁŁ — Wilno, S. Szopti.ow»k* 6.

ij Z a k ł a d y  m e ch a n ic zn e .

M eble i  obicia .

takłatf ni5Ch.-teKars.Ki

E. Bilaczyg
W lelko-Stefańsaa 16. 

Wykonywuje wszelkie 
obstał., m ontuje lokorno- 
'lile 1 motory craz roz 
t alto młyn. robo ty  i no- 
*e transm isje. W ykona­
nie Staranno 1 sumienne. ! uiki a

jR esta u ra c je .

Z a k ł a d y  k r a w ie c k ie .

Krawiec wojskowy i cywilny

L  K U L I K O W S K I
Wilno, ul, Ac'. Mickiewicza 33-A. 

POLEGA; duży wybór materjałów r.nglelsklch 1 
krajow yeh. oraz przyjm uje wszelkie roboty z 

w łasnych 1 po-Tierzojyofc m ateijałów  
Sprzł4oż matorjałów, gotowych p a t zimowych, 

jesiennych  płaszczy gumowych* a i'n itu rdv  
3fś GOTÓWKĘ I NA RAT f

I I E ^ L E
Łóżka anjtklhkłe, krzasłs, szafy, stoły, 
garsltmry ssslotaw#, otomany, materace 

i t. d, p o I o c a

D .-i i .  W acław Mcłcdeclfi
Wilne. ui. <hleń*Si« 8 

Władne T7aroBt*tj: t.sjpi<i«r*ki i su ls r tk i .  
pod oeebiiiitno jacfcowem kicrcwmctweui.

Dom Handlowy

K. Fymkiewici
OtrzyHiso* na jeocn wio­
senny ogromny wybór 
C i ^ ć  (Tapety) fabry* 
krajowycn i Jagrauicz 
nyeh. Ceny znacznie zni 
żona, Ul. A. Mickiewicz*
N r 9
m m ^ h h i  MKMgjBgm^awgBBgł .............  aa

S p o ży  w cze i  k o lo n ja ln e .

1). H. F . S W I Y  P O L E C A
Grzyby toszoce t marynowane, Śledzie króiew- 
skie, azrralcć.Tkl, marynowane i wędzone. Oras 
k o im rw y  rybne, jarzy '■ ctc : mięsne, tłuszcze 
rećlinne, m arlo, sery 1 inne artykuły spożywcze 

Przy ul. Wileńskiej 23 
Naczynia kuchenne, narzędzia rzemieślnicze 

Przy ul. Ad. Mickiewicza 7.

¥$ Restauracji prny hoteli? 
L i s z k o w s k i e g o  gąjgg!* |

(najstarszej w Wilnie) 
w czasie obiadów i Kolacji p^zygryw- orkiestra 

damska — — Ceny konkurencyjne.
GABINETY. Kuchnia pod kierownictwem b

szefa .Szum ana*.

Dział M l a i w y

i f S ł c w ®  5
Przyjmuje wszelkie ogłosze­

nie n? warunkach
n a j b a r d z i e j )  

d  c  g  o  d  m y  ©  h

U!. A. Mickiewicza 4
(drugie piętro).

Pracownia ubiorów 
męskich

J, Wojciuls
Wilno, Skopćwka 6. 

Przyjm uje wszelkio za- 
m ów iinia w zakres 
krawiectwa wchodzące 

Ce~>7 umiarkowane 
Robota eolidna.

D A M S K I  1 j ” ł : k1
k r a w i e c  

I BiLLEWICZ.
przj n ,  Kałwa j s k i e j  10 
Wy kory wuj e oLstalunkl 
z powrerzorych 1 w jas- 
nycn mawsrjaiów podług 
najnowszych fbodyńatóch 

i paryeiricn modeli 
JC a n y k o n t-n  re o c n e

O baw ie , z a k ł .  s ze w sk ie
|3klep 1 pracownia obuwia

J L i p l& s k f
poleca wszeJki igo 

rodza ju  f f n a ra i i t o w a-  
a s  o bu w ;  po csnoch 

koi ikurtneyjnych .
Ostrobramska s. 

Proszę przekonać eię J

nutwinowicz
Sklep obuwia i pracownia 

ul. Zamkowa Nr. 24 
POLECA wlelk) wybór 
męskiego, damskiego 1 
dziecinnego O B U W I A  
oraz b&ndilów własnego 

wyrobu.
— Taniej n li wszędzie.—

K o n f e k c ja , b ła w a t ,  s u k n a

Nowy sklep węd: a 
masła i serów 

L p ó i  ł  a

A, Kamińska 
i Urbanowicz

W. 1 i e d s k a 7. 
Taniej niż^ w»Łęnzle.

STOWARZYSZENIE „ R O Z K W I T "

U

Poleca Sz. Publiczności cztery sklepy o tficie 
zaopatrzone w tow ary spożywczo gastronomłczno. 

W ielki »;y tór kon^erwów, cukrów i czeaolady. 
Sklep Nr 1 Zawalna 16, Nr. 2 Zamkowa 3,

Nr 3 Mickiewicza 3 i, Nr 4 Bellny JO.

P r z y b o r y  p o d r ó żne.
Dom handlow y

t  a Y M K I E  WI G Z
W ielki w ybór rzeczy podróżnych: kufry, walizy 

fibrowe, inm przyrządy  do podróży 
Nowy transport Cerat stołowych, Linoleum 

chodników, '-rycieraczK* ko kesowe inne.
CBNY KONKURENCYJNE

U i'C d  Aa. M i#« 'e w ic z a  N u  9

W y d a w n ic tw a  w i le ń s k ie

„ A L M A N A C H "
Szkolnictwu Ziem! Wileńskiej

ukaże się niebawem w sprzeótiy .

NA RATY." po ceoaeh niitkioh 
Sprzedaż towarów rr; en u fakturowych i 

sukiennych.

J Kobryński
Wilno, ul. O strobram ska 8 

Poleca n a  męskie kostjum.y: bostony. 
ke tngaruy i g a rb ad in j;  na-damskie: ryps, 
wełna matowa, gabnrdiny, jedw ab na  
ualta, Jedwab w różnych koicraoh i Jed­
wab surowy, oraz krepdesKyny, firan'ri 
"> °Kit>n i t  p. W  wielkiej ilości tow ary 

Żyrardowskie bawełnituio i iuiane.

jSŁoniekojs dzieoiunE, 
i)la.Wat i sukna

J. Frenkel i S-kń
Najpoważniejsza firma 

Wjlno, Niemiecka 28. 
| Ceny konkurencyjne. |

Kio i jak
uędzće stu żył w wojsku

Nowa ustawa u ob służbie wnjsiicwej.
Do nabycia wszędzie.

D r u k a r n ie .
DKUKARNIA

J. BajewsKiego
Wykonuje W3zelkia r jb o ty  w zakres 

drukarstw a wchodzące.

St-wicz, 8. Tfcl. 262

Wydawca w aastępstwie w»póiwłal<#iełi -  Stanisław SSsofciewiez. Redaktor odyowiedaialny Żenuo Ławlński -  Druk, J- Baje wsklego, Sawioz 8-


